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dza dalej, że Tito kontynuować
będzie konsultacje i rozmowy c

państwami arabskimi, krajami
socjalistycznymi oraz z niektó­
rymi krajami niezaangażowany-
mi 1 zachodnimi celem zmusze­
nia agresora do wycofania
jak również przezwyciężania
pasu politycznego.

Po powrocie do

pisze „Al Ahram”
to podejmie akcję
wszystkich kierunkach, wykorzy­
stując swe kontakty osobiste oraz

forum ONZ celem doprowadze­
nia do podjęcia nowej akcji dy­
plomatycznej krajów niezaanga-
źowanych.

Współzawodniczą o tytuł
udowy Pracy

(INF. WŁ.) Budowa walcowni —

slabing w Hucie im. Lenina ma

Już swoją historię i swoje niema­
łe osiągnięcia. W głównym budyn­
ie u walcowni zanotowano już 5.800

gon konstrukcji i 5.300 ton prefa­
brykatów, 4 suwnice. Pracami ty­
mi kierował inż. S. Płocki, mi­
strzowie T. Piotrowski i L. Po­
dleska. Niemałe osiągnięcia miały
w tym dziale brygady monterów
K. Kolosa, J. Czecha, S. Wójcika,
brygady spawaczy W. Janeckiego,
C. Berki, S. Stokłosy, J. Fudały,
brygada cieśli A. Wawrzyckiego.
Wszyscy ci pracownicy „Mosto­
stalu” zasługują na gorące uzna­
nie.

Odwodnienie dachu w budynku
głównym wykonał „Instal”, który
zamontował 2200 m różnego rodza­
ju rur stalowych. Brygadami tego
przedsiębiorstwa kierowali Z. Mil­
czarek, K. Tynora, A. Bartona.

W hali pieców wgłębnych zamon­
towano już 4.600 ton konstrukcji
oraz 280Ó prefabrykatów. Pracami

na tym odcinku kierował E. Hry­
niewicz, a wyróżniły się brygady
montażowe: M. Fasina, T. Kozika,

T. Kędziora, A. Ciszewskiego, W.

Buckiego. W
zamontowano

cję (360 ton)
katów. Tutaj
dy montażowe T. Byczka i J. Ko­
pera.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pieców Przemysłowych

wykonało w całości konstrukcję
dwóch grup pieców wgłębnych i

wykonało w 60 proc, wymurówkę
na tych obiektach. Robotami kie­
ruje inż. Łuszczek, a przodującą
brygadą kieruje mistrz Czarkow­

ski.
Krakowskie Przedsiębiorstwo

Zmechanizowanych Robót Budow­
nictwa wykonało już szereg robót
m. in. wykopy pod fundamenty
technologiczne o wymiarze 85 m

sseśc., wykonano 150 tys. m sześć.

wykopów i zasypów dla układów

torowych i dróg. A oto lista wy­
różniających się ludzi na tych
odcinkach: kierownik odcinka F.

Bąk, mistrz J. Banaś, operatorzy
sprzętu ciężkiego — A. Czyszpak,
W. Szpak brygadziści robót ziem­
nych-W. Denko, J. Olchawa, kie­

rowcy samochodów — wywrotek
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WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR Wła­

dysław Gomułka przyjął mini­
stra obrony narodowej Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej generała armii Bohu-
mira Lomsky’ego.

W spotkaniu uczestniczył mi­
nister obrony narodowej, mar­
szałek Polski Marian
ski.

Minister Lomsky na

nie marszałka Polski
Spychalskiego, przebywał w na­
szym kraju w celach wypo­
czynkowych.

| Seminarium ONZ w Warszawie

Konstytucyjne gwarancje

WARSZAWA (PAP)
Uczestnicy europejskiego se minarium ONZ kontynuowali

w czwartek dyskusję wokół problemu zapewnienia konsty­
tucyjnych gwarancji dla praw ekonomicznych i socjalnych.
Zabierali również glos przed stawiciele niektórych organi­
zacji międzynarodowych, uczę stniczący w seminarium jako
obserwatorzy.
Obserwator z ramienia Mię

dzynarodowej Organizacji
Pracy — Klaus Samson pod-

Wczoraj w Sopocie

rozruchy
na tle rasowym

NOWY JORK (PAP)
W coraz to nowych miastach

amerykańskich wzrasta na­
pięcie i pojawiają się oznaki
narastającego buntu Murzy­
nów. W środę wieczorem i w

czwartek rano w mieście Sy-
racuse (stan Nowy Jork) gru­
py Murzynów wybijały szyby
w trzech dzielnicach miasta.
Jak pisze korespondent UPI,
niepokoje obejmują już są­
siednie dzielnice „białe”. W
chwili gdy na terenie zajść
pojawiła się policja, kilkaset
osób zgromadzonych w ciągu
kilku minut zaczęło obrzucać
samochody policyjne kamie­
niami.

A oto przegląd urządzeń dla
walcowni-slabi . g. „a zdję­
ciu: monterzy Kazimierz
Cybulski i Andrzej Nowak.

Fot. S. Gawliński

Obrady Komitetu

Rozbrojeniowego
GENEWA (PAP)

Podczas czwartkowych obrad
Komitetu Rozbrojeniowego 18
Państw przemawiali przedstawi­
ciele Szwecji i Etiopii. Delegat­
ka Szwecji minister Alva Myrdal
stwierdziła, że wzrastają nadzie­
je, iż Komitet nie przyjdzie z pu­
stymi rękami na sesje ONZ i zdo­
ła opracować jednomyślnie zale­
cenia w sprawie nierozprzestrze­
niania broni jądrowej.

Delegat Etiopii A. Zelleke na­
świetlił stanowisko swego kraju
wobec niektórych problemów,
związanych z układem o nieroz­
przestrzenianiu broni jądrowej.

W Książu Wielkim

Za dwa dni - dożynki
i wystawa rolnicza
(Inf. wł.) W pięknej scenerii

u stóp zabytkowego zamku w

Książu Wielkim, przodujący
rolnicy i instytucje współpra­
cujące z rolnictwem powiatu
miechowskiego pokażą w dniu
dorocznego święta dożynek
swoje osiągnięcia z dziedziny
uprawy i hodowli. Będzie to
nie tylko pokaz dorobku, lecz
także praktyczna lekcja dla
tych, którzy doświadczenia
najlepszych chcieliby prze­
nieść na swoje podwórko.

Nagrody pieniężne, rzeczo­
we, dyplomy i odznaczenia dla
co ciekawszych i interesują­
cych eksponatów oczekują na

wystawców. Około’ 100 indy­
widualnych rolników oraz o-

koło 30 instytucji współpra­
cujących z rolnictwem ubie­
gać się będzie o te wyróżnie­
nia.

Gospodarstwo Rolne Pań­
stwowej Stadniny Koni z Mia-
nocic zapowiada pokaz do­
borowych sztuk młodego by­
dła hodowlanego. Związek
Producentów Trzody Chlew­
nej — pokazowe sztuki trzody
chlewnej.

Nie sposób wymienić w tym
miejscu wszystkich wystaw,
ców. Warto tu jeszcze wspom­
nieć, o stoisku Wojewódzkiej
Stacji Chemiczno-Rolniczej w

Krakowie, która zaprezentuje
zwiedzającym specjalne opra­
cowania dotyczące stosowania
wapna magnesowo-węglowego

jak również plansze dotyczące
współpracy z gospodarstwami
wzorcowymi na odcinku na­
wożenia. Warto też poświęcić
kilka słów Centrali Nasien­
nej, która pokaże produkcję
swoich plantatorów.

Jednym z dominujących ak­
centów dydaktycznych
dzielnej wystawy w Książu
Wielkim
naukowców Wyższej
Rolniczej i Stacji Chemiczno-
Rolniczej z miejscowymi rol­
nikami. (Arpo)

SOPOT (PAP)
W czwartek wieczorem w O-

perze Leśnęj w Sopocie za-

brzmiał sygnał Międzynarodo­
wego Festiwalu Piosenki oznaj-
mujący rozpoczęcie dorocznej,
siódmej z kolei, popularnej im­

prezy.
Zainteresowanie VII MFP jest

bardzo duże. Malowniczo położo­
na Opera Leśna przykryta da­
chem z tworzywa sztucznego,
szczelnie wypełniona została 3,5-
tysięczną publicznością. W li­
czącej ok. 700 osób ekipie festi­
walowej znajduje się 300 cudzo­
ziemców — piosenkarzy, filmow­
ców, obserwatorów, dziennika­
rzy. O godz. 20.15 przewodniczą­
cy Prezydium MRN Zenon Ban-
cer dokonał oficjalnego otwarcia
VII MFP życząc uczestnikom
jak największych sukcesów.

Konferansjerzy Lucyna Win­
nicka i Lucjan Kydryński zapo­
wiadają występującą poza kon­
kursem słynną piosenkarkę Ca-
tharinę Vallente. Jej 40-minuto-
wy recital obejmujący kilkana­
ście piosenek zostaje entuzjasty­
cznie przyjęty przez widownię.

Występy konkursowe zainau­
gurował reprezentant Meksyku.
1Y sumie w pierwszym dniu

przez sopocką estradę przewinę­
li piosenkarze i piosenkarki z 2S
krajów, którzy w ojczystych ję­
zykach wykonali piosenki rodzi­
mych kompozytorów, skompono­
wane z okazji Festiwalu. Był
bowiem tzw. ..Dzień międzyna­
rodowy’’. Polskę reprezentowała
Dana Lerr.ka, prezentując pio­
senkę „Po prostu jestem" (mu­
zyka: Adam Sławiński, słowa:
Wojciech Młynarski).

Solistom towarzyszyła Orkie-

stra Polskiego Radia pod
rekcją Henryka Debicha.

Honorowym gościem Festiwa­
lu jest znakomita radziecka
aktorka filmowa i śpiewaczka
Lubow Orłowa.

Festlwa-Uczestniczki Sopockiego
lu: piosenkarka ZSRR Gjuli Cze-
cheli i przedstawicielka Holandii

Trea Dobss.
CAF — Kosycarz

kreślił pełną współzależność
praw politycznych i praw spo­
łeczno-ekonomicznych. Wypo­
wiedział się on przeciwko ist­
niejącej w niektórych krajach
— świadomej tendencji do u-

trzymywania pewnej puli bez­
robocia. Obserwatorka z ko­
biecej organizacji Internatio­
nal Alliance of Women — pa­
ni Laurel Casinader (Hindus­
ka) poruszyła sytuację kobiet
w krajach rozwijających się.
Żaden program — stwierdziła
— który nie przewiduje rów­
nouprawnienia kobiet w dzie­
dzinie pracy i innych dzie­
dzinach, nie doprowadzi do
rozwiązania palących proble­
mów społeczno-gospodarczych.
Prawo do pracy musi również
oznaczać możliwość jej zmia­
ny, tymczasem wybór zawodu
jest dla kobiet w wielu kra­
jach bardzo ograniczony.

Rezultaty wymiany opinii i
poglądów w tych sprawach
na seminarium podsumował
przewodniczący obrad — prof.

Zbigniew Resich. W dyskusji
stwierdzono — powiedział —

ścisły związek między prawa­
mi politycznymi i obywatel­

skimi a społeczno-ekonomicz­
nymi.

Uznano, że nie może być
mowy o zapewnieniu wolności
i demokracji politycznej bez
zabezpieczenia zasady równo­
ści w życiu ekonomicznym i
społecznym. Jeśli chodzi o na­
danie prawom ekonomiczno-
socjalnym rangi normy kon­
stytucyjnej — w dyskusji da­
no wyraz przekonaniu, że jest
to potrzebne i pożyteczne. W
zasadzie na seminarium wyra­
żony został postulat wprowa­
dzenia podstawowych praw e-

konomicznych i społecznych
do konstytucji, z uwzględnie­
niem specyfiki systemów pra­
wnych poszczególnych państw.
Zwrócono też uwagę, że kon­
stytucja byłaby „plakatem”,
gdyby nie została poparta
przez odpowiednie środki
realizacji, do których należą:
konkretyzacja praw w usta­
wodawstwie: stworzenie apa­
ratu realizacji i kontroli, m.in.

sądowej; zapewnienie odpo­
wiednich środków material­
nych; pełny rozwój związków
zawodowych i organizacji spo­
łecznych.

w?

Brytyjskie zabiegi w Genewie
wokół sprawy Adenu

PARYŻ (PAP)
Jak donosi bliskowschod­

nia agencja prasowa MEN,
konferencja arabskich mini­
strów finansów, gospodarki i
do spraw ropy naftowej roz­
poczęła dyskusję nad spra­
wami technicznymi, związa­
nymi z sankcjami gospodar­
czymi wobec krajów popiera­
jących agresora izraelskiego.
Niezależnie od spraw ropy
naftowej dyskusja obejmuje
inne zarządzenia, które nale­
ży podjąć w wojnie ekonomi­
cznej z agresorem i popiera­
jącymi go państwami, jak:
bojkot handlowy, stopniową
nacjonalizację oraz wycofanie
arabskich depozytorów z ban­
ków zagranicznych.

Agencja MEN podała rów­
nież, że w środę wieczorem
i w czwartek rano odbyły się
posiedzenia komitetu do spraw
ropy naftowej, poświęcone o_
mówieniu możliwości użycia
tego surowca jako broni eko­
nomicznej przeciwko agreso­
rowi.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Premier Tito

opuścił ZRA
KAIR (PAP)

czwartek przed południem

nie-

będzie spotkanie
Szkoły

Historia polskiego
ruchu robotniczego

W ostatnim kwartale
ukaże się drukiem dwutomo­
wa „Historia polskiego ruchu
robotniczego”, przygotowana
przez Zakład Historii Partii
przy KC PZPR. Będzie
próba całościowego
stuletniego procesu
politycznych ruchu
czego na ziemiach polskich.

br.

to

zarysu
dziejów

robotni-

W Pleszowie— wykopalisko
z okresu neolitu

(Inf.
dzący _ __

.

dokonują coraz to nowych
trakcyjnych odkryć. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że teren Pleszo-
wa stanowi jedno z najwięk­
szych w kraju stanowisk osad­
niczych z okresów prehistorycz­
nych, a ziemia kryje tu bezcen­
ne dokumenty z dziejów, o któ­
rych wiadomości nie zachowały
się w żadnych źródłach pisa-,
nych. W roku bieżącym podjęto
w Pleszowie na szeroką skalę
badania osady z okresu kultury

u>ł.) Archeolodzy, prowa-
badania w Nowej Hucie

a-

łużyckiej i okresów wcześniej­
szych. Ostatnio odkopano kilka
szkieletów z okresu tzw. neoli­
tu to jest sprzed 3—5 tys. lat
p.n .e. Najciekawsze odkrycie
stanowi grób z typowo dla tego
okresu ułożonym szkieletem, a

mianowicie z głową odwróconą
na bok. z podkurczonymi noga-
— ; ,—zdjęcie poniżej). Przy

znajdowały się dwa
naczynia gliniane.

mi (patrz
szkielecie
zniszczone

Potworny mord

w Kanadzie
NOWY JORK (PAP)

Cale społeczeństwo kanadyjskie
jest wzburzone potwornym mor­
derstwem, którego dokonano,
juk podawaliśmy, w okolicy
Shell Lakę. Nieznany sprawca
lub sprawcy dokonali masowego
morderstwa podczas napadu na

samotną farmę w tym rejonie.
Zamordowano'' 47-letniego farme­
ra Jamesa Petersona, jego 42-lct-

nią żonę Evelyn oraz siedmioro
dzieci.

Ocalała jedynie 4-letnla Phyllls,
którą policja znalazła leżącą w

ataku histerii pomiędzy dwoma
ciałami jej sióstr.

Policja kanadyjska prowadzi
energiczne poszukiwania spraw­
ców zbrodni. Jednakże do tej po­
ry bez rezultatów.

Wypowiedź Brandta
po powrocie z USA

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecki minis­

ter spraw zagranicznych, Wil-
ly Brandt, który uczestniczył
w waszyngtońskich rozmo­
wach kanclerza Kiesingera,
powrócił w czwartek rano do
Bonn.

Po przybyciu oświadczył on

na lotnisku, że „dobre rozmo­
wy” w Waszyngtonie stały
„pod znakiem rzeczowej
współpracy”. W tym kontek­
ście Brandt podkreślił pro-
olem liczebności Bundeswehry
i sprawę zawarcia układu o

nierozĘowszechnianiu broni
nuklearnej. Stosunki amery-
kańsko-francuskie są jednak
„we wzrastającej mierze ob­
ciążone”, co — jak wskazał
minister — „nie ułatwi” zada­
nia bońskiej polityce zagra­
nicznej.

LONDYN (PAP)
Brytyjski minister bez teki,

lord Shackleton, udał sie w

czwartek do Genewy, gdzie
spotkać się ma z członkami spe­
cjalnej misji ONZ, która bada­
ła sytuację w Adenie. Do Ge­
newy przybyć mają również
członkowie rządu Federacji Po-
łudniowoarabskiej, której część
stanowi Aden.

Przywódcy organizacji patrio­
tycznych, walczących o praw­
dziwą niezawisłość Federacji
Południowoarabskiej odmówili
wysłania swych przedstawicieli
do Genewy. Sprzeciwiają się
oni bowiem wszelkim kontak­
tom misji ONZ do spraw Ade­
nu z członkami marionetkowe­
go rządu Federacji Południowo­
arabskiej, który nie reprezen­
tuje nikogo, prócz samych sie­
bie i kolonizatorów brytyjskich.

Londyn natomiast nadal li­
czy na pomoc misji ONZ w

sprawie utworzenia „nowego”
rządu Federacji, który jednak
w dalszym ciągu broniłby in­
teresów W. Brytanii na połud­
niu Półwyspu Arabskiego. Wła­
śnie w tym sensie lord Shack­
leton prowadzić będzie — jak
się przypuszcza — rozmowy z

członkami misji ONZ w Ge­
newie.

Mimo wszelkich manewrów

dyplomatycznych Londynu I mi­
mo terroru w Adenie, uprawia­
nego przez wojska brytyjskie,
patriotyczne siły — jak wynika

z doniesień prasy londyńskiej —

kontrolują już co najmniej 6
sułtanatów i szej katów z ogól­
nej liczby 18, wchodzących w

skład Federacji.

KAIR (PAP)
Powołując się na źródła jugo­

słowiańskie, „Al Ahram” pisze,
ie prezydent Tito podczas roz­
mów przeprowadzonych z przy­
wódcami arabskimi doszedł do
wniosku, że „kraje które padly
ofiarą agresji izraelskiej są zde­
cydowane usunąć jej skutki i w

kwestii tej zajmują jednolitą po­
stawę”. Dziennik kairski stwier-

Pogrzeb

w
odbyła się ostatnia rozmowa mię­
dzy prezydentami Jugosławii i

ZRA, Tito i Naserem. O godz.
13.50 GMT obaj prezydenci opuś­
cili pałac Ras el Tin w Aleksan­
drii, w którym rezydował mar­
szałek Tito i udali się otwartym
samochodem do portu aleksan­
dryjskiego. O godz. 14 .30 marsza­
łek Tito wszedł na pokład jachtu
prezydenckiego „Galeb”, żegnany
przez prezydenta Nasera i jego
współpracowników oraz tłumy
ludności.

Przed odjazdem prezydent Tito
udzielił wywiadu licznie zgroma­
dzonym dziennikarzom. Oświad­
czył, że celem jego przyjazdu do

ZRA, Syrii i Iraku było zapozna­
nie się z sytuacją na miejscu, z

punktami widzenia przywódców
krajów, które odwiedził.

Iow. Kazimierza Kwiatkowskiego
V ?
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Nagrody Klubu Krytyki
Teatralnej

WARSZAWA (PAP)
Dorocznym zwyczajem Klub

Krytyki Teatralnej Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich przy­
znał nagrody za najlepsze publi­
kacje z zakresu krytyki teatral­
nej w 1966 roku.

Nagrodę I otrzymał red. Woj­
ciech Natanson („Teatr"), II —

red. Jan P. Gawlik („Życie Lite­
rackie"), III — red. Krystyna
Swierczewska („Nowiny Rzeszow­
skie").(zg)

Fot. St. Gawliński

„skarżę na śmierć**

ustawę antyrasistowską
WASZYNGTON (PAP)

Waszyngtoński korespondent
AP informuje, że Izba Reprezen­
tantów uchwaliła (326 głosów
przeciwko 93) czwartą kolejną
ustawę o prawach obywatelskich
w ciągu czterech lat. Ustawa ta

ma podoone brzmienie do innej
ustawy o prawach obywatelskich,
storpedowanej
ub. roku, i

spotka ją ten

korespondent,
że zastraszanie,
ludzi z powodu rasy, koloru

skóry, religii, pochodzenia naro­
dowościowego, przynależności po­
litycznej, a także udziału w dzia­
łalności pod ochroną ustaw fede­
ralnych — stanowi przestępstwo
gwałcące ustawy federalne.

przez Senat w

„prawdopodobnie
sam los” — pisze
Postanawia ona,

maltretowanie
rasy,

SPSEZ

Na zielonym rynku
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(Inf. wł.) Wczoraj w Chrza­
nowie odbyły się uroczystości
pogrzebowe towarzysza Kazi­
mierza Kwiatkowskiego, posła
na Sejm PRL, wiceprzewod­
niczącego sejmowej Komisji
Handlu Wewnętrznego, sekre­
tarza Wojewódzkiego Zespo­
łu Poselskiego w Krakowie,
członka Egzekutywy KP
PZPR w Chrzanowie, po­
wszechnie cenionego działa­
cza partyjnego, gospodarcze­
go i społecznego.

W ostatniej drodze Towa­
rzysza Kwiatkowskiego ucze­
stniczyła parotysięczna rze­
sza mieszkańców krakowskie­
go zagłębia przemysłowego —

wyborców z powiatów: chrza­
nowskiego, olkuskiego, oświę-

Kończą się ogórki ■ ■ ■

J Jaworzna. Przy-
pożegnać

(Inf. wl.) Zgodnie z przewidy­
waniami dostawy owoców i wa­
rzyw nadal charakteryzuje brak
Stabilności. Dotyczy to przed?
wszystkim ogórków. W bardzo

nieznacznym stopniu wzrosły do­
stawy pomidorów, utrzymuje się
bardzo wysoka podaż warzyw
trwałych, a niskie dostawy owo­
ców. Np. w dużym punkcie sku­
pu JS w Posądzy skupiono oko­
ło 300 t warzyw 1 bardzo niewie­
le owoców. Duże kłopoty wystę­
powały w odbiorze ogórków. Oka­
zuje się, że województwo krako-

■wskie jea*. słabym odbiorcą wa-

Irzyw 1 owoców z rejonu prosżń-

wlckiego, handlowcy nie odbie­
rają zamówionego towaru i w tej
sytuacji warzywa z naszych tere­
nów wędrują do Katowickiego, a

na.- .vct Opolskiego.
W najbliższych dniach nie na­

leży się spodziewać większych
dostaw pomidorów, dopiero po 20

sierpnia będzie ich więcej. Koń­
czą się ,uż dostawy ogórków. De­
ficytowe będą również kalafiory.
Nie zabraknie natomiast cebuli,
kapusty, białej marchwi i bura­
ków.

Wkrótce w sprzedaży znajdą się
dalsze odmiany jabłek, gruszek i

oliwek. (cm)

clmsklego
byli tłumnie, aby
swojego posła i zarazem przy­
jaciela.

O godz. 15 z budynku Ko­
mitetu Powiatowego Partii
gdzie była wystawiona trum­
na ze zwłokami, wyruszył
żałobny kondukt. Na czele
poczty sztandarowe i delega­
cje z wieńcami, ze 150 zakła­
dów pracy. Za trumną Zmar­
łego — rodzina, przedstawi­
ciele władz partyjnych i pań­
stwowych: zastępca przewod-
n!czącego Rady Państwa rek­
tor UJ M. Klimaszewski, kie­
rownik Wydz. Propagandy
KW PZPR tow. R. Sławe.cki,
sekretarz Prezydium WRN
tow. M. Budziwojski, posło­
wie, przyjaciele, towarzysze
pracy.

W imieniu społeczeństwa
żegnał Towarzysza Kwiatko­
wskiego I sekretarz KP PZPR
w Chrzanowie tow. K. Bar-
wacz. „Przedwczesna śmierć
— powiedział m. in. — przer­
wała działalność jednego z

^najbardziej cenionych działa­
czy. Całe swe życie poświę­
cił on sprawie socjalizmu”.
Członek Egzekutywy KW
PZPR, poseł na Sejm tow. W.
Machefek ze wzruszeniem wy­
raził przekonanie, że postać
tow. Kw!a*kowskiego. żołnie­
rza Września, bojownika ruchu
oporu w okresie okupacji,
działacza politycznego i społe­
cznika na zawsze pozostanie
w pamięci tych, którzy Go
znali. (jl)

Fot. K . Chrzanowski
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(j) 9 Przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR, N. Podgórny wystoso­
wał do p.o. prezydenta Indo­
nezji gen. Suharto depeszę, w

której przekazał jemu i naro­
dowi indonezyjskiemu pozdro­
wienia w związku ze

narodowym Republiki
zyjskiej.

© We wszystkich
Europy zachodniej z

kiem Portugalii działa organi­
zacja, której celem jest udzie­
lanie pomocy żołnierzom a-

merykańskim, którzy zdezer­
terowali w obliczu grożącej
im wysyłki do Wietnamu.

9 Komitet Wykonawczy Ko­
munistycznej Partii W. Bry­
tanii ogłosił dokumenty, któ­
re będą przedmiotem obrad

mającego się odbyć w dniach
25—26 listopada w Londynie

30 zjazdu partii.
O „Rządy faszystowskiej

junty wojskowej spotykają się
ze zdecydowanym oporem ze

strony organizacji politycz­
nych 1 przeważającej większo­
ści narodu greckiego” — o-

świadczył sekretarz generalny
KP Grecji, K. Kolijanis — w

wywiadzie dla tygodnika
szwedzkiego „Tidsignal”.

® Delegacja radziecka z

pierwszym zastępcą przewod­
niczącego Rady Ministrów

ZSRR, D. Polańskim, zwiedzi,
ła 16 hm. światową wystawę
„EXPO-67”.

^SKRÓCIE
• Premier rządu norweskie-

go Per Borten złoży w paź­
dzierniku br. wizyty w Jugo­
sławii i w Bułgarii.

• Dyktator paragwajski,
gen. Stroesner, który odwie­
dził niedawno Argentynę i
i Brazylię, wybiera się obec­
nie do Chile na zaproszenie
prezydenta Eduardo Freya.

• Jeden z przywódców
związkowych w Puerto Rico,
Frank Chavez został zastrze­
lony w swoim biurze w stoli­
cy Puerto Rico, San Juan.

® Filipiński wulkan Taal
wznowił w środę swoją „dzia­
łalność”, wyrzucając lawę,
popiół i dym.

• Polski żeglarz Leonid Te­
liga otrzymał wizę polinezyj­
ską i w czwartek na swym
jachcie „Opty” opuścił Pana­
mę, rozpoczynając następny
etap rejsu, którego celem są

wyspy Galapagos.
O W Eułgarii bawi

dyplomatów-stażystów
wijających się krajów
kańskich.

grupa
z roz-

afry-
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Niedorobocie
i „bezrobocie”

Pod tym tytułem W.M.
34 numerze „Życia Literac­
kiego” pisze w cyklu „Z mo­
jego obserwatorium”:

„Jest więcej takich, któ­
rzy by się chętnie rejestro­
wali w urzędach zatrudnienia.
Ale oni boją się rejestrować
swój wstyd. A ten wstyd wy­
nika raczej z delikatności
wobec niedelikatności panów,
którzy w urzędzie zatrudnie­
nia śmią proponować robotę
fizyczną. Co umieją reflek-
tanci? To i owo, ale przede
•wszystkim podpisać się pod
poborami. Obowiązkowo
wiecznym piórem lub „chiń­
skim” długopisem. Ich socja­
listyczną przyszłość otwiera
Wizja pisarczyka... A jeśli
ktoś inny, z chropowatymi
rękami, to precz z takim soc­
jalizmem”.

GAZETA KRAKOWSKA

»Monde« o sytuacji na Bliskim Wschodzie

Izrael ustawicznie K

IV Spartakiada w lekkiej atletyce -

zmienia i rozszerza
rozpoczęta

swe agresywne celew

2.

P?SPORT<B SPORTU

2. Piątkowski
3. Klockowskl
4. Skowroński

5. Antczak

Harąsim (Bia-

Jak tłumaczyć
z polskiego na nasze

Bogdan Czeszko w 34 nu­
merze „Kultury” pisze na

marginesie spąiw związanych
z adaptacją Sienkiewicza dla
filmu:

„Książkę należy adaptować,
ponieważ istnieje szansa zro­
bienia na tej podstawie do­
brego filmu przygodowego.
Jeśli pracę tę traktuje się
poważnie, nie można negli­
żować tego zasobu wiedzy o

świecie, który dzisiaj
da każdy widz
którego autor

Mówię tu tylko
formacji nie
światopogląd
wniosek, że
zmian... jest konieczne,
innym przypadku film
wstały z powieści „W pustyni
1 puszczy” byłby farsą w

rodzaju „Lemoniadowego
Joe”. Dochowując autorowi
pełnej pietyzmu wierności,
obnażyłbym jedynie cały
mizm jego naiwności”.

posla-
kinowy, a

nie posiada,
o zasobie in-

wnikając w

autora. Stąd
dokonywanie

W
po­

ko-

ty-
w

złota stonka
Kazimierz Kozub tak

tułując swoją publikację
34 numerze „Tygodnika Kul­
turalnego” — ma na myśli
oczywiście turystów. A pi-
sząc o Podhalu stwierdza:

„Za dwa lata rusza w No­
wo tarskiem jedna z najwięk
szych inwestycji krajowych
— budowa zbiornika wodne­
go pod Czorsztynem. W roku
1969 „do przerobienia” za­
planowano 300 min zł Zwią-
że to nie tylko firmy — wy­
konawców, ale i tysiące rąk
ludzkich z powiatu. Inwesty­
cje turystyczno-wypoczynko­
we zejdą już wtedy zupełnie
na dalszy plan.

W Nowotarskiem nie mają
zamiaru rezygnować. Wręcz
przeciwnie — plan zagospo­
darowania turystyczno-wcza-
sowego ma być realizowany
z żelazną konsekwencją.
Stąd np. obok zabiegów in­
westycyjnych nie zapomniano
również o takich sprawach,
jak przygotowywanie prze­
wodników i pilotów wyciecz­
kowych, zabiegi o organizo­
wanie w powiecie systema­
tycznych i atrakcyjnych im­
prez kulturalnych w sezonach
turystycznych, szkolenie gas­
tronomiczne osób przygoto­
wujących obiady dla wczaso­
wiczów, turystów itp.’’.

(OLG. JĘDRZ.)
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PARYŻ (PAP)
Paryski dziennik „Le Mon­

de” zamieścił artykuł wstęp­
ny, w którym omawia z nie­
pokojem rosnące roszczenia
Izraela do okupowanych te­
rytoriów arabskich. Pismo
stwierdza, że od chwili agre­
sji Izrael ustawicznie zmienia
i rozszerza swe cele wojenne.
Początkowo władze izraelskie
twierdziły, że chodzi im głó­
wnie o zapewnienie własnego
bezpieczeństwa i otwarcie Za­
toki Akaba dla statków izra­
elskich. Prawie natychmiast
po tym podały one do wiado­
mości, że odmawiają zwro­
tu okupowanych terytoriów
przed otwarciem oddzielnych
rokowań z każdym z krajów
arabskich. Wysunęły one żą­
danie „wyrównania granic”,
koniecznego — zdaniem władz
izraelskich — do „zagwaran­
towania bezpieczeństwa pań­
stwa”.

„Monde” przypomina, że tym­
czasem Izrael zagarnął jordańską
część Jerozolimy, a według o-

świadczenia Eszkola, sprawa ta

nie może już być przedmiotem
rokowań. Wkrótce potem nastą­
piła wypowiedź Dajana, że Gaza

jest „integralną częścią Izraela”.
W kilka dni później minio wyco­
fania się autora wypowiedzi, Esz-

kol uznał ją za stanowisko władz
Izraela. Podobnie było z „pry­
watną wypowiedzią” Dajana na

temat Synaju, okupowanych te­
rytoriów Syrii, Cieśniny Tiran i

terenów na zachód od Jordanu.
Od tego czasu trzy partie izrael­
skiej koalicji rządowej wypowie­
działy się po prostu za aneksją
całości lub części okupowanych
obszarów arabskich. Wreszcie na­
stąpiło poniedziałkowe oświadcze­
nie Ebana, który dał krajom
arabskim do wyboru, bądź obec­
ną linię zawieszenia broni, bądź
granice ustalone drogą rokowań

przy utrzymaniu przez Izrael

pewnych okupowanych terenów.

Oprócz tych wypowiedzi, „Mon­
de” wymienia również konkret­
ne posunięcia okupantów, których
celem jest aneksja podbitych ob­
szarów Jordanii, projekty skiero­
wania tam osadników, i utrudnie­
nia stwarzane repatriantom.

„Monde” stwierdza, że agre­
sywne żądania Izraela nie były­
by możliwe bez „potężnego po­
parcia zagranicznego, w szczegól­
ności ze strony Stanów Zjedno­
czonych, które zobowiązały się,
iż nie podejmą żadnej inicjatywy
sprzecznej z dążeniami państwa
hebrajskiego”.

Dziennik dochodzi do konkluzji,
że tego rodzaju nieprzejednane
stanowisko władz Izraela unie­
możliwia jakiekolwiek pokojowe
rozwiązania sprawy.

Atak prasy USA na Johnsona

Amerykańscy piraci
bombardują tamy

i zapory wodne w DRW
HANOI (PAP).

Lotnictwo amerykańskie
kontynuuje bombardowania

Pogróżki białych najemników
pod adresem Burundi

nlgeryjsklchŻołnierze
wojsk federalnych podczas
walki z oddziałami biafrań-
sklml w miejscowości Ore,
gdzie wywiązała się 12-go-
dzinna bitwa po wtargnię­
ciu na teren prowincji za­
chodniej 400-osobowego od­
działu wojsk Biafry. Około
100 Blafrańczyków zostało
zabitych, reszta wycofała
się.

Pomnik ku czci ofiar
hitleryzmu na Morawach

PRAGA (PAP)
W Mirovie, na północnych

Morawach, odbędzie się 10
września uroczystość odsło­
nięcia pomnika ku czci ofiar
faszyzmu hitlerowskiego, prze­
ważnie Polaków, zmarłych w

miejscowym ciężkim
niu hitlerowskim —

w następstwie tortur

licy, która srożyła się
szliwych warunkach
cji więziennej. Na pomniku
który powstaje z inicjatywy
władz CSRS, wyryte zostaną
ustalone niedawno z trudem
imiona i nazwiska wszystkich
675 męczenników: 505 Pola­
ków, 154 Czechów i Słowa­
ków oraz Jugosławian, Buł­
garów, Francuzów,
Holendrów, Włochów
ców.

Polacy, którzy tam

pochodzili m. in. z

ska, Piotrkowa, Kalisza, Ło­
dzi, Kutna i Warszawy.

więzie-
głównie
i gruź-
w stra-

wegeta-

Belgów,
i Niem-

zginęli,
Radom-

Brytania będzie
swoich interesów

Hongkongu
LONDYN (PAP)

Brytyjski minister spraw
zagranicznych George Brown,
odbywający oficjalną wizytę
w Norwegii, oświadczył na

konferencji prasowej w Oslo,
że Wielka Brytania zamierza
„bronić swoich interesów w

Hongkongu”. Minister przy­
znał, że występują pewne
trudności w stosunkach bry-
tyjsko-chińskich, ale rząd
brytyjski zamierza utrzymać
te stosunki i starać się o ich

polepszenie.

Wielka
„bronić”

w

lUasz komentarz

Kiesinger

PARYŻ (PAF)
Jak donosi AFP, szef białych

najemników, okupujących Buka­
wu, major Schramm zagroził sto­
licy Burundi Bujumburze prze­
rwaniem dopływu prądu, a na­
wet bezpośrednim atakiem, jeżeli
rząd tego państwa będzie nadal
udzielał pomocy Kongu-Kinszasa.
Jak informowaliśmy, władze Bu­
rundi zezwoliły na lądowanie sa­
molotów kongijskich na lotnisku
w Bujumbura. Samoloty te przy­
wiozły żołnierzy narodowej armii

kongijskiej, którzy skierowani zo­
stali następnie ciężarówkami w

kierunku okupowanego Bukawu.

Bujumbura zaopatrywana jest w

elektryczność przez centralę w

Bukawu.

Za pośrednictwem radia Buka­
wu, szef białych najemników o-

świadczył również, że jeżeli pre­
zydent Mobutu nie rozpocznie z

nim rokowań, to powoła on rząd
„wolnego Konga”, który zastąpi
utworzony w ubiegłym tygodniu
w Bukawu przez jednego z do­
wódców białych najemników, by­
łą prawą rękę Czombego — płk
Monga „rząd ocalenia publiczne­
go”. Schramm wezwał Katangę,
by przyłączyła się do niego.

Zgodnie z doniesieniami stolica

Burundi, Bujumbura, przyjęła
spokojnie pogróżki białych najem­
ników, uznając jednocześnie sy­
tuację za poważną i podejmując
konieczne środki bezpieczeństwa.
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Widoczna na zd]ęclu ręczna ma­
szyna do szycia może się nam

wydać eksponatem nieomal mu­
zealnym — Jednakże stanowi ona

cały majątek 1 przedmiot niekła­
manej dumy swej właścicielki —

indiańskiej wieśniaczki z zapa­
dłej wioski boliwijskiej. Jest to

jedyna maszyna do szycia w ca­
łej okolicy, toteż Jej właściciel­
ka z trudem wywiązuje się z

licznych krawieckich zamówień.
CAF Keystone

„konsekwentny"
także w Waszyngtonie

MOŻECIE być pewni, że będziemy
nadal wzmacniać Bundeswehrę"
- obwieścił kanclerz Kiesinger

na Swej waszyngtońskiej konferencji pra­
sowej, dając tym samym do zrozumienia,
iż sprawy militarne były pierwszoplano­
wym tematem jego dwudniowych rozmów
z Johnsonem.

Formalności stało się więc zadość. Głę­
boka „troska” prezydenta i kanclerza ,,o

utrzymanie pokoju i kontynuowanie poli­
tyki odprężenia” — jak to pięknie wypi­
sano w oficjalnym komunikacie — wyra­
ziła się w decyzjach, których od dawna
można się było spodziewać. „Dramatycz­
ne" posunięcia rządu NRF, zmuszonego
ponoć do obcięcia nakładów na cele woj­
skowe — a których to posunięć tak wy­
trwale bronił Kiesinger w okresie pamięt­
nego „trudnego tygodnia w Bonn" — oka­
zały się teraz żałosnym niewypałem. Na­
zywając całą tamtą sprawę „zwykłym nie­
porozumieniem", tenże sam Kiesinger za­
pewnił tym razem, że rząd boński zredu­
kował nie budżet wojskowy, lecz jedynie...
postulaty swego ministra obrony.

I chociaż militarne apetyty Schroedera
— jako że o nim tu mowa — były znacz­
nie większe, wiadomo po rozmowach w

Waszyngtonie, że już najbliższy okres
przyniesie wyraźną rozbudowę zachodnio-
niemieclcich sił zbrojnych. W latach 1968—
1969 wydatki na Bundeswehrę wzrosną ę
7,5 proc., a następnie już sukcesywnie
rozrastać będą o 6 proc, rocznie. A ponie­
waż i Kiesinger i Johnson opowiedzieli się
jednoznacznie za utrzymaniem po roku
1969 sił NATO, staje się rzeczą oczywistą
że umacniać się będzie czołowa rola Bun­
deswehry, a tym samym Niemiec Fede­
ralnych — wśród europejskich państw
związanych Paktem Atlantyckim. Jak

było do przewidzenia obaj rozmówcy wy­
kazali w tym. względzie daleko idącą —

a nie pozostającą bez wpływu na rozwój
sytuacji w zachodniej Europie — zgod­
ność.

Zresztą Kiesinger, który — w przeci­
wieństwie do swego poprzednika Erharda
— tak bardzo pragnął zademonstrować w

Białym Domu „nową niemiecką samo­
dzielność”, nie miał zbyt wielu okazji, aby
w jakiejkolwiek kwestii nie zgadzać się
z Johnsonem. Jedynym wyjątkiem oka­
zały się i tym razem stare bońskie za­
strzeżenia wobec układu o nierczpowsze-
chnianiu broni nuklearnej, która to spra­
wa została jednak całkowicie pominięta
w ogłoszonym po rozmowach komunika­
cie. Nie mogło być zresztą inaczej, sko­
ro — zgodnie z wstępnymi ustaleniami —

rozmowy miały dotyczyć przede wszyst­
kim „najważniejszych wspólnych celów”.
Kiesinger nie byłby jednak Kiesingerem,
gdyby nie wykorzystał wspomnianej kon­
ferencji prasowej do powtórzenia owych
bońskich zastrzeżeń, co też uczynił, nie

pomijając żadnego ze znanych nam skąd­
inąd „argumentów”.

Przemawiając w waszyngtońskim Domu

Prasy kanclerz nawiązał również do spra­
wy granicy niemiecko-polskiej. I w tym
wypadku nie powiedział nic nowego. Kie-

singerowska wersja „pogodzenia się z Pol­
ską” obwarowana została warunkami
utworzenia „zjednoczonego rządu niemie­
ckiego", który — jak oświadczył kanclerz
— nie może jednak powstać poprzez uzna­
nie NRD.

Jednego wszakże nie można odmówić
Kiesingerowi. A to uporu, z jakim usiłuje
przekonać świat, że takie właśnie stano­
wisko Bonn zmierzać ma ku ogólnemu od­
prężeniu. Być może, dano temu wiarę w

Waszyngtonie, gdzie pojęcie odprężenia
zbyt często oznacza w praktyce coś wręcz

przeciwnego.
JACEK PAŁAMARZ

<•

Meldunek

i walcowni-slablng
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)
M. Liptowski, A. Stawek. Zarząd
Robót Wykończeniowych już 5-
krotnie malował dokładnie kon­
strukcję stalową slabinga. W pra­
cach tych wyróżniły się brygady
— S. Putka, S. Pieca, R. Winiar­
skiego, Z. pasteruiaka.

Onegdaj odbyło się otwarte ze­
branie organizacji partyjnej Za­
rządu Budowlano-Montażowego nr

i Przedsiębiorstwa Przemysłowe­
go Budowy Huty im. Lenina. Ze­
braniu temu przewodniczył se­
kretarz KZ PZPR tow. Marian
Baranowski. Dyrektor PPB HiL

mgr inź. Geyer dokonał ogólnego
podsumowania robót, stwierdza­
jąc, że fundament technologiczny
Fo-4 został zabetonowany o 48

godzin wcześniej, niż przewidywał
to plan podjęty w zobowiązaniu.
W najbliższą sobotę rozpocznie się
betonowanie największego fun­
damentu Fo-3 o wymiarach 6300 ni
sześć. Idzie o to, aby jak naj­
szybciej brygady „Mostostalu”
mogły przystąpić do montażu u-

rządzeń. 25 sierpnia br. fronty w

obrębie fundamentów Fo-6, Fo-7 i
Fo-8 obejmą brygady tego przed­
siębiorstwa.

Na rzeczonym zebraniu prze­
wodniczący rady zakładowej to­
warzysz Mieczysław Kyrc zgło­
sił wniosek, by załoga Zarządu
Budowlano-Montażowego nr 1

przystąpiła do współzawodnictwa
o tytuł Budowy Pracy Socjali­
stycznej. Wniosek ten został przy­
jęty i z pewnością przyczyni się
do utrzymania tempa robót, gwa­
rantujących wcześniejsze ukończe­
nie slabinga.

OLG. JĘDRZ.

urządzeń irygacyjnych w

DRW. Informuje o tym agen­
cja VNA. 11 i 12 bm. podczas
nalotów na Hanoi — pisze
VNA — samoloty amerykań­
skie zbombardowały tamy na

rzece Giong. Ponad 10 wiel­
kich bomb spadło na zapory
wodne w rejonie Gia Lam —

na północ od Hanoi. 9 sierp­
nia samoloty
bombardowały
ce Czerwonej
Phu Tho.

Wspomniana
sze, że przeciwdziałając bar­
barzyńskim planom soldates-
ki amerykańskiej, zmierzają­
cym do wywołania powodzi
na równinnych okolicach
północnego Wietnamu, lud­
ność DRW szybko odbudowu­
je zniszczone sekcje zapór i
umacnia obronę przeciwlotni­
czą wokół tych urządzeń.

NOWY JORK (PAP).
„New York Post” wystąpił
bardzo ostrym atakiem.

‘

CĄF — Telefoto

Ujukwu próbuje

umiędzynarodowić

amerykańskie
tamę na Rze-
w prowincji

agencja pi-

Z

przeciwko ostatnim decyzjom
prezydenta Johnsona w spra­
wie bombardowania obiektów
położonych w pobliżu grani­
cy chińsko-wietnamskiej.
„Do jakich zmierza się ce­
lów, bombardując obiekty,
znajdujące się w odległości
10 mil od mocarstwa wypo­
sażonego w broń termojądro­
wą i samoloty o szybkości
ponaddźwiękowej, mogące w

ciągu kilku sekund przebyć
tę odległość? Jak może

szyngton twierdzić, że

„dróg do pokoju”,
zbombardował już tę
dokonując ciągłej eskalacji
wojny powietrznej mimo wy­
raźnych informacji, że Hanoi
rozpocznie rozmowy pod wa­
runkiem wstrzymania bom­
bardowań?” — zapytuje „New
York Post”, określając osta­
tnie decyzje Johnsona jako
„mrożące krew w żyłach”.

Wa-
szuka
kiedy
drogę

konflikt nigeryjski
LONDYN (PAP)

Przywódca secesjonistycznej
Biafry próbuje za wszelką cenę

umiędzynarodowić konflikt po­
między Biafrą i Nigerią. W wy­
stąpieniu radiowym twierdził on,

jakoby był to „problem czarnej
Afryki” 1 że powinien być roz­
wiązany przez Afrykańczyków.
Sugeruje on umieszczenie kryzy­
su nlgeryjskiego na porządku
dziennym mającej się zebrać w

stolicy Konga — Klnszasle, konfe­
rencji Organizacji Jedności Afry­
kańskiej. Ostrzegł on OJA, aby
nie próbowała „uniknąć swojej
odpowiedzialności”.

Tymczasem wojska federalne

kontynuowały ofensywę przeciw­
ko rebeliantom na terenie zarów­
no Nigerii środkowo-zachodnlej,
jak 1 Biafry. W dalszym ciągu
bombardowano Enugu, a w rejo­
nie Nsukka wojska federalne za­
jęły silny punkt oporu rebelianc-

klego — miasto Ekam. Również
znaczne sukcesy odniosły siły
federalne w Nigerii środkowo-za­
chodnlej.

Komunikat ogłoszony w Lagos
podaje, że rebelianci biafrańscy
stracili koło 100 osób podczas 12-

godzlnnej bitwy o miejscowość
Ofusu w Nigerii! środkowo-za­
chodnlej. Straty wojsk federal­
nych wyniosły 5 osób.

POGODA
W dniu 18 bm. przewiduje się

w południowo-wschodniej części
kraju zachmurzenie niewielkie
lub umiarkowane, okresami duże
z opadami i burzami. Tempera­
tura maksymalna do ok. 27 st.,
później ochłodzenie. Wiatry sła­
be lub umiarkowane.

W dniu 15 sierpnia br. po ciężkie] chorobie zmarł

Tow. KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
poseł na Sejm PRL, członek PZPR, długoletni działacz

spółdzielczy, były prezes Zarządu PZGS w Chrzanowie,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia

PRL, Medalem 1 Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego,
Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.
W Zmarłym Spółdzielczość utraciła

działacza ruchu spółdzielczego.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA I
ODDZIAŁ

W dniu 15 sierpnia br., po ciężkiej chorobie zmarł

Tow. KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
poseł na Sejm PRL, członek PZPR, długoletni działacz

spółdzielczy, b. prezes Zarządu PZGS w Chrzanowie, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia

PRL, Medalem 1 Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego,
Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.
W Zmarłym spółdzielczość utrąciła wybitnego 1 oddane­

go działacza ruchu spółdzielczego.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD, POP PZPR, RADA ZAKŁATOWA
1 ZAŁOGA PZGS w CHRZANOWIE

15 sierpnia 1967 ¥. zmarł w Krakowie po ciężkie] chorobie

KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
poseł na Se]m PRL, długoletni działacz społeczny, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia PSlski,

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia Polski Ludo­
we] 1 Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.

Ziemia Krakowska poniosła wskutek Jego śmierci nie­
powetowaną stratę.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ

W KRAKOWIE

Dnia 15 sierpnia br. zmarł

Tow. KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
poseł na Sejm, zasłużony działacz

długoletni przewodniczący Komisji
Rady Nadzorcze] WZGS, odznaczony
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
Zasługi, Medalem x-lecia PRL,

1000-lecia Państwa Polskiego.
W Zmarłym utraciła spółdzielczość zaopatrzenia 1 zbytu

bardzo ofiarnego, niestrudzonego działacza, człowieka
o nieprzeciętnej znajomości problematyki spółdzielczej,
serdecznego kolegę 1 przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
RADA NADZORCZA i ZARZĄD

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU GMINNYCH SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W KRAKOWIE

1.400 lekkoatletów przyjechało
na Śląsk, aby walczyć o tytuły
mistrzów IV Centralnej Sparta­
kiady. W czwartek po południu
na Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie odbyło się uroczyste otwar­
cie tych wielkich zawodów, w

których startują reprezentacje 17

województw i czterech miast wy­
dzielonych (Waszawa, Łódź, Kra­
ków, Wrocław). Po defiladzie u-

czestników odbyło się uroczyste
zapalenie znicza IV spartakiady.
Sztafeta przyniosła "znicz z Huty
„Kościuszko”. Jako ostatni wbiegł
na stadion w Chorzowie były re­
prezentant 1 rekordzista Polski —

Jerzy Chromik.
W czwartek wyłoniono też

pierwszych mistrzów. Tytuły zdo­
byli: 100 m kobiet — Irena Kir-
szensteih (Warszawa m.), 100 m

mężczyzn — Wiesław Maniak —

(Szczecin), skok w dal — Andrzej
Stalmach (Katowice), rzut dys­
kiem — Zenon Begier (Bydgoszcz).

Wyniki pierwszego dnia Iy Cen­
tralnej Spartakiady w lekkiej a-

tletyce;
100 m kobiet: 1. Klrszenstein

(W-wa miasto) 11,4, 2. Sałacińska

(Kielce) 11,7, 3. Styranka (Łódź
miasto) — 11,8, 4. Straszyńska
(Kraków m.) — 11,9, 5. Szczechow-

ska (W-wa m.) — 12,0, 5. Kukwą
(Łódź m.) — 12,0.

Dysk mężczyzn: 1, Begler (Byd­
goszcz) — 58,64,
(W-wa m.) — 57,68,
(Gdańsk) — 50,60,
(W-wa m.) 50,46,
(Gdańsk) — 49,70, 6.

łystok) — 49,2.
Skok w dal: 1. Stalmach (Kato­

wice) — 7,77, 2. Kobuszewskl

(Gdańsk) — 7,51, 3. Jaskólski (Byd­
goszcz) — 7,50, 4. Wałkowski (Po­
znań) — 7,37, 5. Mróz (Kraków
m.) — 7,36, 6. Szudrowicz (Poz­
nań) — 7,35.

100 m: 1. Maniak (Szczecin) —

10,5, 2. Romanowski (W-wa) 10,6,
3. Cieciura (Łódź woj.) — 10,6, 4.
Nowosz (W-wa m.) — 10,6, 5.
Gramze (Poznań) — 10,6, 6. Kaczor

(Poznań) — 10,7.

W kilku wierszach
© Polak Sydor startujący w

międzynarodowym turnieju sza­
chowym w Debreczynie w drugiej
rundzie rozegrał partię z byłym
mistrzem świata Bronsteinem

(ZSRR). Zwyciężył radziecki ar-

cymistrz, który prowadzi w tur­
nieju bez porażki.

® Reprezentanci 28 krajów bio-

rą udział w mistrzostwach świa­
ta modeli latających, które roz­
grywane są w Pradze, w pierw­
szej konkurencji modeli szybow­
cowych, reprezentant Polski Su-
lisz zajął 12 miejsce. Zwyciężył
zawodnik NRD Hirszel. Konku­
rencję zespołową wygrali Cze-

chosłowacy, przed NRD i Fran­
cją.

& Podczas zawodów pływackich
w Marsylii w wyścigu na dy­
stansie 200 m stylem dowolnym
Francuska Dorleans ustanowiła

nowy rekord Europy rezultatem
2.15,0.

® We Włoszech przebywała na­
sza reprezentacja w siatkówce

mężczyzn, gdzie występowała w

międzynarodowym turnieju. Po­
lacy zajęli drugie miejsce ulega­
jąc w decydującym meczu repre­
zentacji ZSRR 1:3 (12:15, 11:15,
15:7, 15:17).

----- ®——

Sztuczne lodowisko

otworzyło podwoje
W Krakowie pełnia lata 1 nie­

wielu tylko sportowców naszego
miasta wie o tym, że wczoraj o-

tworzyło swoje podwoje krakow­
skie sztuczne lodowisko („mała
Hala”). Po raz pierwszy swój tre­
ning odbyli na sztucznej tafli >-

keiścl Cracovii.. Trenowała też

kadra łyżwiarzy.
Kierownictwo sztucznego lodo­

wiska zawiadamia, że przyjmuje
zapisy do szkółek łyżwiarskich.

Carlos Ortiz obronił tytuł
mistrza świata

W środę wieczorem, w nowo­
jorskim Shea Stadium 18 tys.
widzów obserwowało pojedynek
o tytuł zawodowego mistrza
świata w wadze lekkiej, w któ­
rym 30-letni obrońca tytułu Car­
los Ortiz (Porto Rico) zmierzył
się z 24-letnim Ismaelem Lagu­
ną (Panama). Po 15 rundowej
walce Ortiz w przekonywającym
stylu obronił tytuł mistrzowski

przeważając od początku spotka­
nia i odnosząc jednogłośne zwy­
cięstwo punktowe.

Dobry start Polek

w Sassari
Sassari, Cagliari 1 NuoroW

(Włochy) rozpoczęły się elimina­
cyjne spotkania grupowe II mi­
strzostw Europy juniorek w ko­
szykówce. Polki, startujące w

grupie Sassari z ZSRR, Francją
i NRF, rozpoczęły mistrzostwa u-

danym meczom z Francuzkami.
Oto rezultaty 1 dnia rozgry­

wek: Sassari: Polska — Francja
60:38. Najwięcej punktów zdoby­
ły — Polus (20), Mnich (14) i Sob-
kowiak (11), ZSRR — NRF 128:18,
w Nuoro — Bułgaria — Rumunia

56:42, w Cagliari: Węgry — Bel­
gia 70:29, CSRS — Izrael 60:50.

Międzynarodowe
mistrzostwa Polski

w tenisie

Trzeciego dnia XXII międzynaro­
dowych mistrzostw Polski w te­
nisie, rozgrywanych w Katowi­
cach, doszło do pierwszej sensa­
cji. Przybyły do Katowic teni­
sista australijski Caldwallador
został wyeliminowany przez Le­
wandowskiego w trzech setach
3:6, 8:10„ 1:6. Polak spisywał się
świetnie, zarówno w głębi kortu
Jak i pod siatką. Lewandowski

pokonał także Dąbrowskiego 0:3,
6:8, 6:4, 6:4,. kwalifikując się tym
samym do ćwierćfinału.

Gąsiorek dość łatwo wygrał z

Rumunem Boaghe 6:3, 6:4, 8:1 1

Jako pierwszy z uczestników tur­
nieju zakwalifikował się do pół­
finału.

Węgrzcom Wielkim trzeba pomóc

Węgrz-

PRACOWNICT WSTW
W CHRZANOWIE

od-
Powia-

został

do realizacji
jeden. Mio-
chętnych do

ruchu spóldzietórego,
Kulturalno-Społecznej

Krzyżem Kawalerskim
i Srebrnym Krzyżem
Medalem 1 Odznaką

Tradycje sportowe
Węgrzcach Wielkich —

wielkiej wsi położonej

wybitnego i oddanego

W
nie-

tuż
za granicami wielkiego Kra­
kowa, sięgają jeszcze okresu
.międzywojennego. Grywano
tu w piłkę nożną na łąkach,
ale nie przeszkadzało to wca­
le wiejskim chłopcom, że o

ich talenty biły się krakow­
skie znane kluby. Nie inaczej
było po wojnie, kiedy dy­
namicznie zaczął rozwijać się
tu sport. Do Węgrzec Wielkich
na sportowe sparringi przyjeż­
dżały Wisła, Cracovia, Gar­
barnia, a wiejskich chłopców
trenowali sławni ongiś piłka­
rze.

Po roku 1960 zapały miej­
scowej młodzieży zaczęły
stygnąć. Brakowało fundu­
szy, brakowało oddanych
działaczy, a co zdolniejsi
chłopcy, poszli grać do kra­
kowskich zespołów. Wybudo­
wane wielkimi nakładami
czynów społecznych boisko
sportowe, zaczęło świecić
pustkami. Przez kilka lat
błogi sen ogarniał wszystkich.
Sportowy bakcyl, którym za­
razili się starsi przed kilku
laty, nie dawał im jednak
spokoju. Maluchy zbierały się
na boisku, rozgrywano me­
cze szmacianą piłką, a starsi
wspominali jak to kiedyś by­
wało...

Na jednym z zebrań na

zielonej trawie, tuż obok bo­
iska postanowiono — musimy
reaktywować klub! Młodzież
nasza zamiast przy budce
z piwem, powinna zbierać się
na boisku.

Od pomysłu
krok był tylko
dych chłopców,
gry w piłkę było sporo. Zor­
ganizowano więc drużynę i
zarejestrowano ją w KÓZPN

w klasie C. Zorganizowano
też drużynę juniorów. Ale
teraz zaczęły się nowe kło­
poty. Nie było sprzętu —

piłek, stara świetlica w Do­
mu Ludowym straszyła
odrapanymi ścianami, po­
wybijanymi oknami. Niczym
kolędnicy chodzili starsi dzia­
łacze po wsi, aby wyciągnąć
gdzieś ze strychu stare bu­
ty, kostium czy piłkę. Uzbie­
rano tego sporo, ale tylko ni­
kła część nadawała się do

• gry. Przysłowiowa „ściepka”
. przyniosła trochę funduszów.

Zakupiono kilka piłek i kilka
par butów. Pomocy nie
mówiła również Rada ~

towa LZS. Początek
zrobiony.

Dziś na boisku w

cach Wielkich rozgrywa aię
już normalne mecze, ale Wie­
sław Florczyk, Wiceprezes
klubu, były piłkarz, martwi
się co będzie, gdy piłkarze
zmuszeni będą do wyjazdu
na mistrzowski mecz. Skąd
wziąć pieniądze na autobus,
za co opłacić sędziego i róż­
ne związane z rozgrywkami
wydatki? A myśli się tu

jeszcze o powołaniu do życia
sekcji siatkówki kobiet, roz­
grywek szachowych i ping­
pongowych.

Ludowe Zespoły Sportowe
nie dysponują w takim stop­
niu jak inne zrzeszenia spor­
towe — funduszami i sprzę­
tem. Pomoc zatem dla LZS
w Węgrzcach będzie niewy­
starczająca. A Węgrzce leżą
tak blisko Krakowa... Czy nie
znalazłby się patron — ja­
kaś spółdzielnia czy fabryka
krakowska, która pomogłaby
ambitnym wiejskim sportow­
com? Czekamy na ochotni­
ków. (rrn)
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znowu zaatakowała z

nagła, niespodziewanie,
w momencie, kiedy nikt,
absolutnie nikt nie spo­
dziewał się nowego,
wściekłego uderzenia.

— 12 godzin wcześniej —

opowiada inż. Godyń, zastęp­
ca dyrektora do spraw tech­
nicznych kopalni „Olkusz” w

budowie — byłem na prze­
kopie wschodnim i nie stwier­
dziłem najmniejszego bodaj
śladu zagrożenia.

— Ten przekop — dodaje
później inż. Kalembkiewicz —

szef olkuskiej placówki Przed­
siębiorstwa Budowy Kopalni
Rud — uważaliśmy za jeden
Z najbezpieczniejszych. Przed
wylewem dopływ wody na

minutę nie przekraczał 2 m*.
Śmieszna ilość, zważywszy, że
nawet trzy lub czterokrotnie
większy dopływ, w górnictwie
czarnym, węglowym, określa­
ny już jako katastrofalny, w

naszych olkuskich warunkach
traktujemy jakp bagatelkę.

Dobry, bezpieczny przodek.
Dobre warunki. Więc Pachla,
Kajda, Sierka — górnicy
przodowi, przewodzący .zespo­
łom pracującym na trzech

I ZNOWU
zmianach w przekopie wscho­
dnim, właśnie na nim chcieli
osiągnąć 100 mb. w ciągu mie­
siąca. Nie składali wprawdzie
formalnego zobowiązania, ale
i tak wszyscy wiedzieli, że
właśnie na wschodnim „pęk­
nie” setka.

Ten to przekop ma zasadni­
cze znaczenie dia rozwoju ro­
bót górniczych olkuskiej ko­
palni. Pomyślany został jako
główna arteria łącząca istnie­
jący szyb „Bronisław”, gdzie
aktualnie trwa rozruch ma­
szyny wyciągowej, z budowa­
nym w rejonie Czarnej Góry
szybem wentyiacyjno-podsadz-
kowym numer jeden. Podziem­
ne połączenie obu tych węzło­
wych punktów z jednej stro­
ny radykalnie poprawi system
przewietrzania kopalni, z dru­
giej zaś otworzy dojście do
wschodnich partii złóż cynko­
wych. A z tej właśnie partii
pochodzić ma spora część
pierwszego urob' u „Olkusza”,
który na przyszłoroczną Bar­
bórkę podjąć winien normal­
ną eksploatację osiągając 25
proc, docelowych zdolności
produkcyjnych.

Cała ta połączeniowa arte­
ria wraz z odgałęzieniem pro­
wadzącym bezpośrednio do

szybu -wentylacyjnego numer

jeden liczyć ma 2,3 km długo­
ści. Do jej ukończenia pozo­
stało już niewiele. 1900 mb.

było gotowe. Osobisty sukces
Pachli, Kajdy, Sierki i ich
współtowarzyszy też już był
niedaleki. W dwudziestu je­
den dniach miesiąca przeko­
pali 61 mb. przekopu. I wów­
czas właśnie ta ujarzmiona,
spokorniała — wydawałoby
się — woda, w jednej chwili
zniweczyła i osobiste ambicje
górników i troskliwie ułożone
harmonogramy postępu całej
budowy.

Na przekopie pracował
wówczas zespół Pachli. Więc
sam Bolesław Pachla, olku-
szanin zasiedziały, górnik do­
świadczony, któremu najtru­
dniejsze roboty nie są obce,
Edward Kocjan — młodszy
górnik, Tadeusz Goc i Piotr

Tylnicki pełniący funkcję ła­
dowaczy. Robota toczyła się
normalnie, według ściśle okre­
ślonych, wcześniej ustalonych
reguł. Tak samo jak wczoraj,
przedwczoraj, tak samo jak
przed tygodniem. Ostatni
otwór badawczy, który jak to

jest w zwyczaju w Olkuszu,

Theatcr Am
miał odwagę
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Pałac w Łańcucie

Z wędrówek po kraju wyprawy,

Rosiak
Rzeźba Diany w parku pałacowym

ŁAŃCUT
Na miejscu tego wspaniałego

barokowego zamku w Łańcu­
cie stał niegdyś gród obronny
strzegący ziem polskich przed
hordami Tatarów. Wokół niego
wyroś;a osada, która z biegiem
lat rozrosła się w miasto.

Bawił tu przejazdem król wę­
gierski Zugmunt Luksemburski,
wielki książę litewski Witold.
W XVI wieku zamek cieszył
się złą sławą — jego właściciel
starosta Stanisław Stadnicki,
niebywały pieniacz, warchoł i
awanturnik rozbudował zamek i
otoczył go głębokimi fosami

sięga 100 do 150 metrów w

głąb calizpy i który wierci się
z ostrożności, żeby spenetro­
wać to, co za nietkniętą jesz­
cze skałą się kryje, nie wyka­
zał żadnych zmian. Kiedy
wszystko było już gotowe Pa­
chla z całym spokojem dał
sygnał do odstrzału.

Jęknęło w przekopie, ale w

tym zwyczajnym dla górni­
czego ucha odgłosie pojawiły
się jakieś inne tony. Najpierw
szmery, a potem coraz głoś­
niejszy narastający szum.

Nikt z czwórki górników nie
miał wątpliwości — woda!
Spojrzeli na front przekopu,
ku zwałom skruszonej skały.
Odstrzał odsłonił w caliźnie

jakby kawernę, szybko roz­
szerzającą się pod naporem
wody, która, śpiąc dotychczas
głęboko w podziemiach, oszu­
kawszy instrumenty hydro­
geologiczne i ludzkie doświad­
czenie, teraz wyzwolona, swo­
bodna po znalezieniu ujścia,
ruszyła w głąb przekopu. Wą­
tły strumyczek w oczach
zmienił się w strugę, struga
w potoczek, potok w rzecz­
kę, wreszcie rzeczka w rwącą
rzekę. Jak później w skrupu­

latnych obliczeniach wykaza­
no, woda napierała w tempie
37 m3 na minutę.

Było wówczas pół godziny
po piątej rano. W krótkim
czasie woda rozlała się na bli­
sko 700 m przekopu wschod­
niego. Sztygar Gawron i inni
— po pas, a nierzadko po
piersi brodząc w wodzie, zgra­
białymi rękoma rozmontowy­
wali ładowarkę, przemyślny
przenośnik transportujący u-

robek wprost- do wozów, na­
zywany Kastorem, wreszcie

rurociągi. Ratowanie urzą­
dzeń stanowiło pierwszy fra­
gment złożonej batalii prze­
ciwko wodnemu żywiołowi.
Wstępne szkice tej batalii na­
kreślono w kopalni od razu,

kiedy tylko Pachla zaalarmo­
wał kierownictwo kopalni, że
na wschodnim przekopie idzie
woda.

TA WODA
Żeby nie panoszyła się w

przekopie, żeby swobodny po­
tok wstępnie przynajmniej
ujarzmić, zdecydowano wybu­
dowanie tzw. przytamki, czyli
glinianej grodzi rozgranicza­
jącej część przekopu. Przy-
tamka była gotowa w ciągu
zaledwie 2 godzin.

Groźny żywioł wodny nie
tylko że w kopalni olkuskiej
nie wzbudził żadnej paniki,
ale nawet nie dawał asumptu
do wywołania stanu alarmo­
wego. Nie dlatego, że był to
nie pierwszy, ale zapewne i
nie ostatni wypływ wody.
Przede wszystkim dlatego, że
na tę niespodziankę i ludzie i
urządzenia byli w pełni przy­
gotowani. Na żadnym innym
odcinku kopalni poza przeko­
pem wschodnim nie przerwa­
no normalnej pracy. Nie za­
notowano w ciągu żmudnego
okresu bitwy z wodą żadnej
awarii, ani w szybach ani w

podszybiach, ani w k-omorach
pomp, ani w zespołach wyro­
bisk odwadniających, ani też
w urządzeniach energetycz­
nych. Jeszcze raz olkuszanie
zatryumfowali nad wodnym
żywiołem.

Trudno z całą pewnością,
jednoznacznie określić źródło

niespodziewanego wypływu
wody. Inż. Józef Godyń suge-

i obronnymi morami, skąd wy­
ruszał na łupieżcze
przeciwko sąsiadom i karawa­
nom kupieckim. Nic więc dziw­
nego, że nazywano go wówczas
„Diabłem Łańcuckim".

Nową erę w swej historii prze­
żył Łańcut w czasach panowa­
nia tu Lubomirskich, którzy na

ruinach starego, wznieśli nowy
zamek projektowany przez ar­
chitekta włoskiego, Macieja
Trapoli.

Obecną formę architektoniczną
nadała budowli w wieku XVIII
Elżbieta z Czartoryskich Lubo-
mjrska.

Powojenna odbudowa 1 re­
konstrukcja przywróciła Łańcu­
towi dawny blask i stworzyła
zeń największe Polsce muzeum

wnętrz zabytkowych z XVIII i
XIX wieku.

ruje, że być może natrafiono
na podziemną rzekę. Diabli
zresztą wiedzą, co się kryje

pod chłonącymi wodę niczym
gąbka wapieniami 1 piaskami,
pośród których zalegają olku­
skie złoża cynku.

Rwie zatem potok wody w

przekopie wschodnim 1 żeby
go stłamsić trzeba stawiać ta­
mę. 3,7 metra razy 2,8 — oto
wielkość przekopu, który od
stropu aż pod spąg (dół) prze­
grodzony musi być trwałym
betonowym korkiem. Stają do

roboty zespoły Kajdy, Pachli,
Sierki. Jest cieśla Jan Krze­
mień, o którym wszyscy po­
wiedzą później, że on to wła­
śnie wyróżnił się w tej cho­
lernie trudnej pracy. Są szty­
garzy Gawron i Jarosz, jest
Tadeusz Niemczyk, kierownik
robót górniczych, który prze­
jął na siebie kierownictwo
budowy tamy. Leje się woda
z góry, płynie z dołu. W kil­
kanaście minut człowiek prze­
moknięty jest do suchej nitki.
Ziębną ręce, lodowacieje cia­
ło. Buduje się. wykorzystując
wcześniej zrobioną podtamkę
specjalny tor, którym nad
wodą, tuż u stropu, przewozi
się potrzebne materiały. To
ułatwia robotę. Ale te mate­
riały kłaść trzeba i montować
bezpośrednio w wodzie.

14 dni trwała budowa tamy.
Pytanie: długo czy krótko?
Zależy, jaką miarką wyliczać
dokonany wysiłek. Czy liczyć
same metry betonu
minuty spędzone w

tej wodzie? .

Tama uzbrojona w

suwy, w mocne karby ujęła
swobodnie dotąd płynącą wo­
dę. Lecz był to dopiero po­
czątek zwycięstwa, bo ściśnię­
ta, ujarzmiona za tamą woda
w dalszym ciągu broni dostę­
pu do dalszych partii przeko­
pu wschodniego, a więc do
połączenia szybu Bronisław

z szybem wentylacyjnym. Za­
pada decyzja: wodę odprowa­
dzić należy specjalnym chod­
nikiem. W zamyśle projektan­
tów chodnik taki budowany
poniżej poziomu wschodniego
przekopu, lecz w bliskiej od
niego odległości, stać się po­
winien swoistym rurociągiem
ściągającym wodę.

Do drążenia tego chodnika

wodnego skierowano zespoły
Stefana Waszkiewicza, Henry­
ka Mentela i Izydora Walcza­
ka. Brygady Pachli, Kajdy i
Skierki przeszły na inny, nie­
mniej ważny odcinek — na

budowę dworca wozów próż­
nych. Te nowe swoje zadania
Pachla i jego towarzysze wy­
konali na duży złoty medal.
Dworzec jest już gotów, po­
dobnie, jak gotowe są już ko­
mora materiałowa, dworzec
wozów pełnych i materiało­
wych itp.

Od wielkiego wylewu wody
minęło już parę tygodni. Nie­
długi jest
chodnikiem
skierowana
więcej jak
górnikom do wykonania tej
arterii. Praktycznie
śnlu front robót na

wschodnim zostanie
otwarty.

Lecz nie oznacza

kuskie zmagania z

staną całkowicie

czas, kiedy woda

odwadniającym
zostanie niżej. Nie

80 m pozostało

we wrze-

przekopie
ponownie

to, że ol-
wodą zo-

zakończone,
W momencie, kiedy lada dzień

przekop wschodni zostanie na

powrót otwarty, woda dała o

siebie znać na innym odcin­
ku — na budowie szybu wen­
tylacyjnego. I znów dobrze
głową kombinować trzeba, jak
przejść przez 8-metrowy —

tak szacują inżynierowie —

odcinek całkowicie zawod­
niony.

Taki już los olkuskiej ko­
palni. Woda w niej była, jest
i będzie. Ale będzie też i cynk.
W terminie. Nikt w „Olkuszu”
nie wątpi, że na przyszłorocz­
ną Earburkę, kopalnia zosta­
nie oddana do wstępnej eks­
ploatacji.

ANDRZEJ WOŻNIAK

óAZETA KRAKOWSKA
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U stóp wzgórza zwanego Mi-
rowem, zwieńczonego późno-re-
ncsansowym pałacem Myszkow­
skich, rozciąga się Książ Wiel­
ki. W pałacu, który przez lat

dziesięć na początku XVII wie­
ku budowano według projektu
sławnego włoskiego rzeźbiarza
i architekta, Santi Gueciego,
znajduje obecnie locum
ceum Ogólnokształcące im.

Książ Wielki

czy też
lodowa -

dwie za-

dama Wckiewlcza. Wnętrza,
wielekrnć niszczone pożarami, a

także niegustownymi XIX-wie-

cznymi przeróbkami, nie przed­
stawiają wartości zabytkowych,
reprezentowanych natomiast

przez elewację zewnętrzną i za­
chowane w dużym stopniu zało­
żenia parkowo-ogrodowe.

Książ Wielki po cichu marzy
o uzyskaniu praw miejskich, co

nie jest chyba Całkowicie po­
zbawione podstaw. Objęty wo-'

jewódzkim planem aktywizacji,
coraz lepiej spełnia rolę ośrod­
ka handlowo-administracvjnego
dła rozległej okolicy. Prężny
Zarząd tutejszej GS w ciągu
ostatnich paru lat unowocze­
śnił sieć swych placówek, skle­
pów i magazynów ekspediują­
cych tzw. towary masowe, nie

MOZAIKA KULTURALNA
Antologia nowoczesnej

noezji rosyjskiej
Pod koniec br. ukaże się

nakładem „Ossolineum” ob­
szerna dwutomowa antolo­
gia poezji rosyjskiej. Opraco­
wali ją Witold Dąbrowski,
Andrzej Mandalian i Wik­

tor Woroszylski. W antologii
znajdą się wiersze 150 poe­
tów — od tworzącego w koń­
cu ubiegłego stulecia Kon­
stantego Słuczewskiego do
Achmaduliny.

Rzeźby pneumatyczne
Bernard Quentin wystawił

najpierw w Rzymie, a potem
w Paryżu swoje „rzeźby
pneumatyczne”. Są to raczej
figury zrobione z gumy, któ­
re napełnia się powietrzem.

„Sobór miłości”
na scenie w Wiedniu

Wiedeński
Lichtenwerd

zapominając nawet o ośrodku
„Nowoczesna Gospodyni”.

Trudniej natomiast oblekają
się w rzeczywiste kształty inne
zamierzenia — martwi się jeden
z niestrudzonych działaczy śro­
dowiskowych, przewodniczący
GRN Zbigniew Łojan. Na przy­
kład — budowa nowego Ośrod­
ka Zdrowia, którego dokumen­
tacja dawno już została opra­
cowana. Przedszkole mieści się
w budynku, który zupełnie od­
służył swe lata. Budynek remi­

zy OSP służył jeszcze carskim

„pogranicznikom”, nie może

więc sprostać zadaniom centrum

kultury. Prymitywna salka wi­
dowiskowa, nie do Ogrzania zi­
mą, daleka jest od minimum

wymogów stawianych dzisiaj w

tym zakresie.
Znaczne też trudności wystę­

pują przy lokalizowaniu w

Książu filii zakładów pracy.
Wciąż w sferze projektów po-
zostają także zamiary uczynie­
nia z Książa Wielkiego centrum

rekreacji letniej dla północnej
połaci powiatu miechowskiego.
Warunki po temu są wysoce
sprzyjające: piękne lasy i roz­
legle stawy, które można przy­
stosować do sportów wodnych.
Rolnik, tak samo, jak mieszka­
niec miasta, potrzebuje w wol­
nym od ciężkiej pracy czasie,
aktywnego wypoczynku na

świeżym powietrzu, wśród wo­
dy i zieleni... A przecież w pro­
mieniu wielu kilometrów brak
w tej okolicy basenu kąpie­
lowego i w ogóle terenu przy­
stosowanego do masowej roz­
rywki i Wypoczynku.

Wydaje się niezbędne, aby
któryś z komitetów dzielnico­
wych PZPR Krakowa objął pa­
tronatem Książ Wielki, podob­
nie jak uczynił to już z wiel­
kim powodzeniem dla aktywi­
zacji Słomnik — KD PZPR

Grzegórzki.
Książ Wielki, ongi dość sła­

wne miasto, a i dziś sposobem
zabudowy, rynkiem i ulicami —

przeciętnej gromady nie przy­
pominający, jest „stolicą” 1!>
wsi.

Antolka, Cisia W’ola, Cisie,
Częsloszowice, Giebułtów, Gło-
gowiauy, Konaszówka, Łazy,
Maleszów’, Mianocice, Moczy­
dło, Bzędowiće, Tochołów, Wiel­
ka Wieś i oczywiście sam Książ
Wielki — zamieszkałe są przez
wybornych rolników, rozmiło­
wanych w uzyskiwaniu coraz

to większych plonów. Przykła­
dowo wymienimy tu najlepszych
z najlepszych mistrzów urodza­
ju: Madejskiego z Głogowian,
Władysława Kustosza z TOcho-
łowa i Kazimierza Kowalczyka
z Cis>'a. Oni to i dziesiątki im

podobnych świetnych tutejszych
gospodarzy na pewno zadziwią
na tegorocznej wystawie rol­
niczej w Książu Wielkim swy­
mi eksponatami: dorodnym zbo­
żem, burakami cukrowymi, pło­
dami upraw przemysłowych i

rasowym inwentarzem żywym.
W najbliższą niedzielę, 20 bm„

odbędą się w Książu Wielkim

uroczyste dożynki połączone z

wystawą rolniczą. Gospodarze
spodziewają się licznych gości,
których przyjmą serdecznie, po­
kazując swe bezsporne sukcesy
w dziedzinie produkcji rolnej.

ST. ZAWADZKI

wystawić sztukę XIX wiecz­
nego pisarza bawarskiego
Oskara Fanizza pt. „Sobór
miłości”. Sztuka została
skonfiskowana natychmiast
po ukazaniu się w 1895 r.,
autor zaś uwięziony za napi­
sanie rzekomo świętokradcze­
go dzieła. Sztuka opowiada
m. in. o stworzeniu cholery
przez Boga, przy współudziale
szatana. ■

Film o Czajkowskim
W wytwórni „Mosfilm” roz­

poczęto pracę nad kolorowym
filmem fabularnym pt. „Czaj­
kowski”, który realizowany
będzie na taśmie 70 mm. —

Film nie będzie przypomi­
nać tradycyjnego utworu

biograficznego — powiedział
reżyser Igor Tałankin, ani też

naukowo-popularnego, ukazu­
jącego dzień po dniu życie
kompozytora.

Sladem naszych publikacji

Budowa szkoły w Powroźniku
w przyszłym roku

W odpowiedzi na artykuł
Jubileusz niewybudowanej

szkoły”, Kuratorium Okręgu
Szkolnego wyjaśnia:

„Na podstawie zobowiązań
podjętych przez mieszkańców
Powrożnika odnośnie budowy
szkoły, Frez. GRN w Muszy­
nie wystąpiło w dniu 20. IV.
1965 r. z wnioskiem o włącze­
nie budowy szkoły w Powroź­
niku do planu czynów spo­
łecznych. Według wyżej cy­
towanego pisma, Prez. GRN
na' budowę szkoły podstawo­
wej w Powroźniku zadekla­
rowało 41.000 zł w gotówce,
43.159 zł w robociżnie oraż
38.000 zł w materiałach —

razem zobowiązanie na kwo­
tę 122.150 zł.

Inspektorat Oświaty w

Nowym Sączu — zatwierdził
skład Społecznego Komitetu
Budowy, włączył budowę do
planu czynów społecznych na

rok 1966 oraz przystąpił do
przygotowania

'

danych
wyjściowych do projektowa­
nia, które ostatecznie zostały
skompletowane pod koniec

Przyjemnie jest popatrzeć na panoramę Tatr oglądaną 'z tarasu Domu Wypoczynkowe­
go „Rzemieślnik" w Zakopanem. Dom ten stanowi własność Związku Izb Rzemieślni­
czych. Fot, J, Broś

gór
dla

w
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Wprawdzie kończą się wa­
kacje, ale sezon urlopowy
trwać będzie jeszcze we

wrześniu, który jak twierdzą
znawcy od meteorologii, za­
powiada się równie piękny
jak oba miesiące letnie.

Zresztą kto lubi tzw. urlop
aktywny, to znaczy nie sie­
dzenie na jednym miejscu,
lecz piesze wędrówki, ten
właśnie pod koniec sierpnia i
we wrześniu może spędzić
najprzyjemniej wolne dni w

górach. Od lat wiedzą o tym
taternicy i różni koneserzy
zakochani w fascynujących
widokach pokrytych poranną
mgiełką Tatr, czy w zło­
cących się różnymi odcienia­
mi Pienin.

Ale te uroki najpiękniej­
szych zakątków naszych
są w br. także dostępne
ludzi mniej wprawnych
długich turystycznych
drówkach. Postarał się o to
nowotarski Powiatowy Ośro­
dek Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku „Podhale”, podej­
mując TAP-owską akcję do­
brych usług, zwaną' — letnim
pogotowiem urlopowym. O-
znacza to, że każda osoba (mo­
że być także instytucja), za­
interesowana ta sprawą okre­
śla swe życzenie, wymagania
oraz możliwości płatnicze —

telefonicznie lub listownie, a

odpowiedź w formie konkret­
nych propozycji otrzymuje
niezwłocznie. Oferty są liczne
i atrakcyjne, a informacje
bezpłatne, podobnie jak opra­
cowywane przez POSTiW
„Podhale” programy i koszto­
rysy poszczególnych wycie­
czek i kra!oznawczo-wypo-
cżynkowych imprez.

W Gorce i Pieniny
Jedną z takich

jest tygodniowa
szlakami Gorców
Tury rozpoczynają się w każ­
dy wtorek po południu. Pierw­
szą noc turyści spędzają w

dobrze zarosDodarowanym o-

środku „Stadion” w Nowym
Targu. Tam zapoznaią się też
z programem. Nazajutrz tury­
styczny szlak wiedzie na Tur­
bacz. W schronisku czeka
smakowity obiad. Po krótkim
wypoczynku dalsza wędrów­
ka do ma^wniczej bacówki
na Przełęcz Knurowska, gdzie
przy ornisku przewidziana
jest kolacja W plenerze i noc­
leg pod namiotami. W trze­
cim dniu dużą atrakcję sta­
nowi zwiedzanie Dębna oraz

Czorsztyna, sdzie dla tury­
stów wycieczki przygotowana
jest kolaęja i nocleg w domu
„Pod Zamkiem”. Dzień na­
stępny przeznaczony *est na

zwiedzanie zamku w Niedzicy
i na spływ tratwami przeło­
mem Dunajca. W piątym,
dość forsowna wycieczka w

Pieniny; w szóstym — ze

Szczawnicy do wąwozu Ho-
mole, gdzie wspólny biwak, o-

biad z poloweso kociołka, sze­
reg imprez i niespodzianek u-

przyjemnią marszowe trudy.
Wczasy wędrowne kończy w

siódmym dniu spacer do
Szczawnicy. Tam wszyscy u-

czestnicy otrzymują wcześniej
zamówione bilety kolejowe
lub autobusowe i żegnani
przez organizatorów rozjeż­
dżają się do domów. Koszt
imprezy na zgłoszenie indy­
widualne wynosi 665 zł, a na

zbiorowe — 607 zł.

propozycji
wędrówka
i Pienin.

roku 1966. Dane wyjściowe
przewidywały lokalizację na

parceli obok istniejącego bu­
dynku zgodnie z protokołem
komisyjnego wyboru parceli
z dnia 30. VI. 1965 r. Lokali­
zacja ta nie uzyskała pozy­
tywnej opinii Wojewódzkiego
Konserwatora Zabytków w

Krakowie, w związku z czym
dokonano ponownego wyboru
terenu pod budowę w dniu
19. VII. 1966 r., z udziałem
przedstawiciela San.-Epid.

Równocześnie przepracowano
odpowiednio dane wyjściowe.
Wybrany w dniu 19. III. 1966
teren pod budowę szkoły oka­
zał się w dużym stopniu pod­
mokły, a w planie przestrzen­
nym Powrożnika, przewidzia­
ny pod budowę innych obiek­
tów.

W związku z powyższym
po uzgodnieniu z KP PZPR,
Prez. PRN w Nowym Sączu i
GRN w Muszynie podjęły
uchwałę o częściowej zmianie
placu zabudowy przestrzen­
nej Powrożnika, w której
ustaliły nowy odpowiedni te-

U górala w izbie

Nowotarski POSTiW specja­
lizuje się także w organizo­
waniu wypoczynku w kwate­
rach prywatnych, których w

Gorcach, Pieninach, Spiszu i
Orawie jest ogromna ilość. W
ten sposób np. za 350—600 zł
spędzić można przyjemnie
miesiąc urlopowy w oraw­
skiej Lipnicy Wielkiej u pod­
nóża Babiej Góry, w spiskich

Me:

wsiach' Krempachy i Nowej
Białej oraz gorczańskiej Ocho­
tnicy Górnej. Pełne dzienne
utrzymanie kosztuje tu od o-

soby 40 zł. Nieco drożej jest
w Czorsztynie i Kluszkow­
cach, gdzie za pokój od 2 do 4
osób górale żądają od 600 do
900 zł, a za dzienne utrzyma­
nie 45 zł. Wypoczynek w pro­
stej góralskiej chacie ma du­
żo uroku. Zwłaszcza jeśli jest
ona położona blisko rzeki, w

której można np. łowić ryby,
lub lasu obfitującego w grzy­
by.

Osiem dni w bacówce

Sporo emocji dostarczają
ich uczestnikom 8-dniowe
wczasy górskie, które POSTiW
„Podhale” urządza na Przełę­
czy Knurowskiej. Ceny są tu­
taj zróżnicowane. Z zakwate­
rowaniem W namiotach koszt
turnusu wynosi 406 zł, w zbio­
rowych sypialniach bacówki
— 462 zł. Wyżywienie otrzy­

<■

Turysty-Z inicjatywy Wojewódzkiego Ośrodka Informacji
cznej w Krakowie, na wielu szlakach wędrownych naszego
regionu ustawiono sporych rozmiarów mapy. Spełniają one

bardzo pożyteczną rolę i — jak widać na zdjęciu z Jabłon­
ki — chętnie korzystają z nich turyści.

Fot. E . Nowak

ren pod budowę wym. szkoły.
Uchwała Prez. PRN została

podjęta w dniu 15. VI. 1967 r.

W oparciu o tę uchwałę Insp.
Oświaty zlecił opracowanie
podkładów geodezyjnych te­
renu pod budowę oraz prze­
prowadzenie badań hydroge­
ologicznych, a po skompleto­
waniu ich przystąpi do opra­
cowania ponownie nowych
danych wyjściowych do pro­
jektowania szkoły w Powroź-

W niedzielę — na Zarabiu
Organizatorem kolejnej — to dalsze atrakcje sportó-

„Niedzieli na Zarabiu” bę­
dzie Zarząd Dzielnicowy ZMS
Stare Miasto. Jak wynika
z informacji wiceprzewodni­
czącego ZD, Leszka Kądzieli
program imprez zapowiada
się bardzo atrakcyjnie.

Piłkarze drużyn zakłado­
wych walczyć będą o puchar
przewodniczącego DRN Stare
Miasto. Nagrodę dla zwycięz­
cy’ turnieju piłki siatkowej
stanowi puchar przewodni­
czącej ZD ZMS Stare Mia­
sto. Przewidziano zawody na

wodzie, zdobywanie kart
pływackich. Odbędzie się tak­
że przeciąganie liny przez
Rabę. Turniej tenisa stoło­
wego, symultana szachowa
z udziałem b. mistrza Polski

mać można, na miejscu. Istnie-*
je tu także wypożyczalnia
sprzętu turystycznego i spor­
towego, leżaki, gry towarzy­
skie oraz biblioteka. W pro­
gramie przewidziane są wy­
cieczki, wspólne ogniska, kon­
kursy grzybobrania, zawody
wędkarskie i zabawy. Na
specjalne zamówienie, organi­
zatorzy zapewniają występy
góralskich zespołów oraz pie­
czenie barana na rożnie.

„Nad Zalewem”
w Ochotnicy

Tym, którzy tęsknią za

spokojnym wypoczynkiem w

pięknym krajobrazie, a rów­
nocześnie nie chcą się pozby­
wać wygód miejskich, poleca­
my organizowane przez
POSTiW do późnej jesieni
dwutygodniowe wczasy w

pensjonacie „Nad Zalewem”
w Ochotnicy Górnej, słynnej
z bohaterskich zmagań z oku­
pantem podczas ostatniej
wojny wsi gorczańskiej. Po­
koje są tu 3, 4 i 5-osobowe.
Na kążdym piętrze łazienki i
telefony. Bardzo smaczne i
obfite posiłki można zama­
wiać u gospodyni pensjona­
tu. 14-dniowy pobyt w pen­
sjonacie Wynosi w jesieni, zi­
mie i na, wiosnę — — zale­
żnie od pokoju — od 754 do
793 zł. W lecie ceny są tro­
chę wyższe. Warto więc sko­
rzystać z okazji, (en)

niku i po ich zatwierdzeniu
zleci opracowanie adaptacji
dokumentacji projektowo-
kosztorysowej”.

W zakończeniu Kuratorium
zapewnia, że władze oświato­
we a przede wszystkim Ins­
pektorat Oświaty w Nowym.
Sączu dołożą wszelkich sta­
rań, aby inwestycja była
przygotowana do realizacji na

rok 1968 i budowa rozpoczęta
w tymże roku. (wb)

we. Amatorzy innych wra­
żeń również będą mieli du­
ży wybór. Sp. Pracy „Staro­
druk” przygotowuje wystawi*
swych prac, udział w „nie­
dzieli” zapowiedzieli miłoś­
nicy modelarstwa, którzy za­
prezentują modele latające.
Wystąpią na Zarabiu: zespoły
big-beatowe „Czarne Perły”
i „Sigma 5”, zespół mu-

zyczno-estradowy spółdzielni
„Gromada”, zespół jazzowy
oraz góralski OTK a także
popularni artyści scen kra­
kowskich i czeska piosenkar­
ka. Zakończy „niedzielę” —■
„Zielony bal”, połączony
z licznymi konkursami oraz

pokaz ogni sztucznych.
(zg)
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Pożyczki na remonty prywatnych budynków

W interesie lokatorów

Interwencje
„Gazety"

Ob. Z. Janowski otrzymał
w marcu 1966 r. mieszkanie
ze Spółdzielni Mieszkaniowej
„Hutnik” (wkład wyniósł 20
tys. zł). Przy odbiorze
stwierdzono liczne usterki
jak — odklejanie się płytek
PCW od podłogi, wadliwe
wykonanie okien, drzwi i fu­
tryn, popękaną posadzkę w

łazience, pofalowanie podłogi
i wadliwe działanie central­
nego ogrzewania. Wszystkie
krytyczne spostrzeżenia zo­
stały zgłoszone pisemnie
Spółdzielni. „W okresie 9
miesięcy — pisze zaintereso­
wany — wystosowaliśmy 5
pism interwencyjnych, które
pozostały bez odpowiedzi.” Po
upływie rocznej gwarancji
Komisja Usterkowa potwier­
dziła istnienie dowodów skan­
dalicznego wykonawstwa:
Jednak, mimo to, mimo że
od przeglądu upłynęło dal­
szych 5 miesięcy, a ob. Ja­
nowski nie poniechał inter-
wecji — wciąż nie może do­
czekać się usunięcia usterek,
będących dowodem skanda­
licznego brakoróbstwa wyko­
nawcy i niefrasobliwości
Spółdzielni. Może więc pra­
sowa interwencja odniesie
wreszcie spodziewany sku­
tek!

Równocześnie interweniu­
jemy w sprawie lokatorki
bloku 17 (klatka VIII) przy
ul. Stachiewicza 25. Tutaj
zalana wodą piwnica, wyko­
rzystywana przez niektórych
osobników za dół kloaczny
„zatruwa” powietrze. Wszel­
kie próby zainteresowania tą
sprawą Administracji Domów
na Azorach — okazały się
dotychczas bezskuteczne!

Wprowadzona przed dwoma laty reforma czynszowa tyl­
ko w połowiczny sposób roz wiązała problem remontów
bieżących budynków mieszkalnych. W zasadzie nie ma

już żadnych kłopotów z rem ontami budynków państwo­
wych, bowiem wpływy z czynszów są obecnie o 70 min
zł większe niż jirzcd reformą. Natomiast w budynkach

zwłaszcza średnich i małych — koszty
. . j żadne

nawet najpilniejszych prac

zł większe niż pi
prywatnych -W

______ ___ __

eksploatacji są nadal tak duże, że nie pozostają
nadwyżki na przeprowadzenie
remontowych.
Aby zapobiec dalszemu

niszczeniu substancji miesz­
kaniowej, Rada Ministrów w

kwietniu tego roku podjęła
specjalną uchwałę nr 74, któ­
ra zapewnia prywatnym
właścicielom możliwość uzys­
kania pożyczek, poprzez
otwarcie konta w PKO albo
w kasie pożyczkowo-oszczęd-
nościowej. Wysokość kredy­
tu nie może przekraczać 2 proc,
wartości polisy ubezpiecze-

„Słońce“
z Woli Duchackie]

Piękne słoneczne dni wy­
korzystywano na wyprawy do
lasu w Rajsku, Krzyszkowi-
cach, do Parku Bednarskiego,
na kąpiele w basenie w Bor­
ku Fałęckim, na zabawy w

parku dawnego dworu. Dzie­
ciaki odbywały również dal­
sze wycieczki — do kopalni
w Wieliczce, do Basku Wol­
skiego, na Zarabie. Były w

teatrze. Wolne chwile wyko­
rzystywano na naukę piose­
nek, oglądanie programów te­
lewizyjnych, czytanie książek
itp. Znalazły czas i na pra­
cę dla środowiska — tępiły
stonkę ziemniaczaną, poma­
gały przy żniwach, przy bu­
dowie drogi i rozbudowie
szkoły. Swoje wczasy nazwa­
ły „Słońcem”, a wrażenia z

półkolonii, wdzięczność dla
organizatorów (Kuratorium O-
kręgu Szkolnego Krakowskie­
go i Wydz. Oświaty DRN Pod­
górze) i opiekunów znalazły
wyraz w wierszu, wpisanym
do kroniki. Relacje z półko­
lonii nadesłała Halinka Cwię-
kała. (zg)

niowej, a spłacić go można
w ciągu 5 lat.

Jak przebiega aktualnie re­
alizacja uchwały Rady Minis­
trów? Jak oblicza się, mamy
w Krakowie ok. 5600 budyn­
ków prywatnych. Do chwili
obecnej konta w PKO otwo­
rzyło zaledwie 2,3 tys. właś­
cicieli, a pożyczki zaciągnęły
...dwie osoby(!). W takiej sy­
tuacji konieczne wydaje się
wzmożenie kontroli budyn­
ków ze strony Wydziałów
Gospodarki Kumunalnej i
Mieszkaniowej poszczegól­
nych dzielnic, a także Komi­
tetów Blokowych i Domo­
wych, które mają ponadto
prawo do występowania w

PKO o otwarcie kont nawet
bez zgody właściciela.

Osobny rozdział — to pro­
blem tzw. domów deficyto­
wych. Kiedy budynek nie
przyrlosi żadnych nadwyżek
czynszowych trudno dziwić
się właścicielowi, że nie wy­
stępuje
pożyczki,
spłaci?
złożonego
zająć się
władze centralne.

ó przyznanie mu

Z czego ją potem
Rozwiązaniem tego
problemu powinny

jak najszybciej
(ans)

Siadem naszej krytyki

W związku z licznymi interwencjami telefonicznymi,
odwiedziliśmy Stację Obsługi Radiowej i Telewizyjnej
ZURIT, przy ul. W. Pola.

Jest to jedna z pierwszych placówek tego typu w na­
szym województwie. W ciągu dnia placówka ta wykonu­
je około 100 napraw telewizorów, adapterów, magnetofo­
nów i radioodbiorników z rejonu Kleparza, Starego Mia­
sta i Grzegórzek. W ostatnim okresie, w związku z ur­
lopami, na naprawę telewizora trzeba oczekiwać około
6 dni. Najwięcej napraw wykonuje się w domu. Jedynie
aparaty, wymagające kapitalnego remontu, odwożone są
do warsztatu. Najwięcej trudności sprawiają telewizory,
naprawiane przez nie-fachowców. Dlatego też naprawa
takiego telewizora jest zna cznie droższa. Na zdjęciu: wi­
doczne odbiorniki telewizyjne, oczekują na remont.

Fot.: Klag

SIERPIEŃ pigtek HELENY

TEAT11Y
IM. SŁOWACKIEGO: Dom o-

twarty - 19.15, ROZMAITOŚCI (w
Barbakanie, w razie niepogody w

sali Teatru): Balladyna — 19.30,
LUDOWY: Bunkier — 19.15, MU­
ZYCZNY: Ptasznik z Tyrolu —

19.15.

Dzwonnik z Notre Damę (fr. -wł.,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30, WRZOS:

Zamieńmy się mężami (USA, 18

lat) — 15.30, 18, 20.30, — ZUCH:
Człowiek z Rio (fr., 14 lat) — 17,
ZWIĄZKOWIEC: Francja na­
przód (fr., 11 lat) — 17, 19, KINO
LETNIE (Park Decjusza) Tygry­
sy na pokładzie (radź., 7lat)—
20.

APOLLO: Pogarda (fr. -wł., 18

lat) — 15.30, 18, 20.30, DOM ŻOŁ­
NIERZA.: F3nfan Tulipan (fr., 14

lat) — 15.45, KULTURA: Miłość

blondynki (czeski, 16 lat) — 18,
20.15, MASKOTKA: Przybycie Ty­
tanów (wł., 11 lat) — 15.30, 17.45,
2?, MELCDIA: Wózek dziecięcy —

(szwedzki, 16 lat) — 16, 18, 20.15,
MINIATURKA: Tom Jones (ang.,
16 lat) — 10, 12.30, 16, 18.30, MŁ.

GWARDIA: Między linami ringu
(USA, 16 lat) — 14.30, 17, 19.30,
SZTUKA: Wyprawa siedmiu zło­

dziei (USA, 14 lat) — 10.15, 12.30,
15 45, 18. 20.15, — TĘCZA: Bo­
kser (poi., 14lat)—19,U-
CIECHA: — Morderca zostawia
ślad — (poi., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15 — WANDA: Fifi Piór­
ko (fr., 14 lat) — 10, 12, Darling
(ang., 18 lat) — 15.30, 18, 20.30, —

WARSZAWA: Osiodłać wiatr —

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15, —

WISŁA: Niagara (USA, lat 16) —

15.45, 18, 20.15, — WOLNOŚĆ:

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Czarny dzień w Black
Rock — (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, ŚWIATOWID: Noc —

(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15, —

ŚWIATOWID M. SALA: Stazione
Termini (wł., 16 lat) 17, 19.15, —

BALLADYNA: nieczynne, SFINKS:

Piekło i niebo (poi., lat 16), —

15.30, 18, 20.30, KOLOROWE, SWO-

SZOWIANKA, ORION — Podłę-
że — nieczynne.

PŁASZÓW — Energetyk: nie­
czynne.

PROKOCIM — ZZK: Gdzie jest
trzeci król (poi., 14 lat) — 19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godziny 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNIST.: Kopernika 15
LARYNGOLOG.: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 3F,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 37.

solidnie dają się we znaki pracownikom prze-Letnie upały
mysłu ciężkiego. Na zdjęciu: Spust stali w stalowni marte-

nowskicj Huty im. Lenina. Fot. St. Gawliński

Kupujemy więcej

artykułów spożywczych
Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Zaopatrzenia i Pro­

dukcji Przemysłowej RN m. Krakowa oceniono wykonanie
planu gospodarczego i budżetu w resorcie handlu i przemy­
słu za I półrocze br. Jak wypadła ta ocena?

O W ciągu 6 miesięcy br. o-

broty detalu i gastronomii osią­
gnęły wartość 5 110 300 tys. zł,
co stanowi 99,8 proc, wykonania
planu. Wśród przedsiębiorstw

W Cepelii
Wina MPZ! • Kłopoty z ogumieniem

Okazuje się jednak, że nasz

bowiem,
•

Czytelnik miał rację,
jak wyjaśnia dyrekcja Cepelii w

podległych jej sklepach obowiązu­
je powszechnie stosowana zasada
zwrotu pieniędzy w przypadku,
kiedy klient odnosi nienaruszony
towar wraz z metką. Praktyki
stoiska w Sukiennicach — które­
go sprzedawczyni w sposób sta­
nowczy odmówiła zwrotu go­
tówki — były więc bezpodstaw­
ne.

Teatr Ludowy
po wakacyjnej przerwie

W sierpniu nowohucki Teatr

Ludowy wznowił swoją działal­
ność. W repertuarze przedsta­
wienia następujących sztuk: —

„Ifigenia w Taurydzie” Goethe­
go, „Bunkier” Mszoly’ego, „Zyg-
muntowskie czasy” ,1. I. Kra­
szewskiego i „Żółta szlafmyca”
F. Zabłockiego.

1 września rozpoczną się pró­
by sztuki A. Czechowa „Wiśnio­
wy sad”. Reżyseruje Irena Ba­
bel. Scenografia Krzysztofa
Pankiewicza, który ostatnio od­
niósł wieiki sukces na Holland

Festiyal. jako scenograf Panto­
mimy Wrocławskiej, jako sceno­
graf Narodowego Baletu Ho­
lenderskiego i jako autor wy­
stawy swoich projektów sceno­
graficznych w Amsterdamie.

W roli głównej wystąpi go­
ścinnie dawno nie oglądana w

Krakowie czołowa aktorka Tea­
tru Współczesnego w Warszawie
— Halina Mikołajska. Przypo­
minamy, że jest ona absolwent­
ką Krakowskiej Wyższej Szkoły
Aktorskiej, którą ukończyła w

roku 1947. Starsi miłośnicy
Melpomeny pamiętają ją jako
Eurydykę w „Orfeuszu” Swir-

szczyńskiej, Desdemonę w „O-
tellu” Szekspira, Irinę w sztuce
A. Czechowa „Trzy siostry” i

in., w których to rolach odnosi­
ła pierwsze sukcesy właśnie w

teatrach krakowskich.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — wypadki 09,

Siemiradzkiego — zachorowania i

przewozy 395-00, 395-01, 395-02,
Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70.

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Ko­
nopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
Prądnicka 85/87, N. HUTA — Cen­
trum A, bl. 3 (tlen).

PROGRAM I
Godz. 5.00 Wiadomości, 5.06 Roz­

maitości roln., 5.26 Muz., — 5.50

Gimn., 6.00 Dziennik, 6.45 Kalen­
darz radiowy, 7.00 Wiad., 7.05 Mu­
zyka i aktualności, 7.30 Piosenka

dnia, 8.00 Dziennik, 8.15 Zespoły
rozrywkowe, 8.49 „Dr Żabiński
przed mikrofonem”, 9.00 Dla dzie­
ci „Zabawy, zawody, wyprawy,
przygody”, 9.20 Gra Poznańska 15,
9.40 Dla przedszkoli „Nie ruszaj
zapałek” — opow., 10.00 Kalejdo­
skop kult., 10.30 Muz. operowa, —

11.00 Koncert rozrywkowy, 11.49

„Rodzice a dziecko”, 11.55 Kom.
o stanie wód, 12.05 Wiadomości,
12.10 Muzyka lud. narodów radź.,
12.25 Rolniczy kwadrans, — 12.40

„Więcej, lepiej, taniej”, 13.00 Z

muzyki neoromantyzmu, 14.00 Pu­
blicystyka 14.15 Koncert rozryw­
kowy, Ork. PR w Łodzi, 15.00
Wiadomości. 15.05 Ork. i zespoły
rozrywkowe, 15.30 Koncert chóru
a capella PR, 15.50 Radio-rekla­
ma, 16.00 „Popołudnie z młodo-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — w Krakowie, ul. Na Dołach 4 — za­
trudni

ST. TECHNIKA d. S . POSTĘPU TECHNICZNEGO,
ST. INSPEKTORA d. S NAPRAW SAMOCHODO­
WYCH,
ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO d. 1. OGU­
MIENIA.

Wymagane wykształcenie średnie.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia — Kraków, ul. Na Dołach 4 —

telefon 618-70, wewn. 25. K-7588

Wojewódzki Państwowy Zakład Unasieniania

Zwierząt w Zabierzowie k. Krakowa — zatrudni

natychmiast GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagane wy­
kształcenie wyższe, co najmniej 5 łat praktyki lub
średnie i co najmniej 10 lat praktyki w księgowo­
ści, TRAKTORZYSTĘ — ze znajomością prac po-
lowych, WOŹNICĘ — ze znajomością prac pnio­
wych, PRACOWNIKA FIZYCZNEGO ze znajomo­
ścią obsługi buhajów oraz DOZORCĘ NOCNEGO.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat w godzinach od
8do16. K-7502

nie ma wyjątku
• Przed kilkunastoma dnia­

mi pisaliśmy o braku czysto­
ści wokół sadzawki przy ul.
Cekiery. Prez. DRN w Pod­
górzu wyjaśnia, że cała wina
spada na Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni, które zgodnie
z zawartą umową ma obo­
wiązek oczyszczania sadzawki.

® W okresie szczytów komu­
nikacyjnych — wyjaśnia Od­
dział PKS w Krakowie — do­
chodzi czasem do opóźnień od­
jazdów. Niestety warunki, w

jakich pracują załogi PKS są
więcej niż trudne. Przez długi
okres czasu brak było ogumie­
nia dó samochodów „Jelcz”, na­
dal brak lokalizacji napraw ołó-
wnych tychże autobusów. Nie­
mniej przedsiębiorstwo dołoży
ze swej strony starań, aby za-

bernieczyć punktualność odjaz­
dów. (ans)

detalicznych najwyższe obroty
osiągnęły: Woj. Przeds. Handlu
Meblami, „Jubiler”, „Foto-Opty-
ka”, „Desa”; nie wykonało na­
tomiast planu Przeds. „Moto­
zbyt”.

® Dwaj najwięksi potentaci
handlowo-gastronomiczni KZPH
i PSS — zrealizowali pomyślnie
zadania obrotu towarowego.
Ogólnie można stwierdzić, że
struktura obrotów w skali mia­
sta przesunęła się na korzyść
towarów spożywczych (wzrost o

7,1 proc.), natomiast obroty to­
warami przemysłowymi wyka­
zały zbyt mały wzrost (o 3,3
proc.).

• Stwierdzając ogólną popra­
wę w zaopatrzeniu Krakowa —

komisja zwróciła uwagę na nie­
dostateczne dostawy m; in. wy­
robów mięsnych, rybnych. Go­
rzej niż źle przedstawia się za­
opatrzenie w obuwie (wina pro­
ducentów), ciągle za mało jest
wyrobów wełnianych, jedwab-
niczych, dziewiarskich.

• Cieszyć musi natomiast fakt,
że powoli z impasu wychodzi
krakowska gastronomia, o czym
najlepiej świadczy wzrost obro­
tów w stosunku do roku ubie­
głego aż o 8,6 proc. (ans)

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węsla Kamiennego „Siersza”

w SIERSZY k. Trzebini

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych, do klasy

pierwszej, na rok szkolny 1967/68.

Kierunki szkolenia:

1) górnik podziemnej kopalni węgla,
2) mechanik maszyn i urządzeń górnic­

twa podziemnego,
3) elektromonter górnictwa podziemnego.
Szkoła zapewnia internat, stypendium

od 400 do 700 zł, ekwiwalent za 2 tony
węgla, premie do 25 proc, i umundurowa­
nie górnicze.

Podania należy składać osobiście w se­
kretariacie ZSG w Sierszy k. Trzebini,
pow. Chrzanów.

TYLKO 00 31 SIERPNIA
MOŻESZ ZAKUPIĆ W SKLEPACH ZURT

I INNYCH SKLEPACH 8RANŻY RADIOTECHNICZNEJ

TELEWIZOR
produkcji krajowej 14, 17,19, 21 lub 23 cale

IA BARDZO DOGODNYCH WARUNKACH RATALNYCH:

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast

STARSZEGO M1SIRZA STACJI OBSŁUG W Ba­
zie Nr 3 w Oświęcimiu,

KIEROWNIKA i DYSPOZYTORA w Placówce
w Żywcu,

DYSPOZYTORA w Placówce w Andrychowie,
DYSPOZYTORA w Placówce w Zakopanem.
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie.
Warunki płacy i pracy do uzgodn enia w Dziale

Kadr i Szkolenia — Kraków, ul. Na Dołach 4 —

telefon 618-70 — lub w Bazie Nr 3 w Oświęcimiu,
ul. Wysokie Brzegi 2, telefon 718. K-7585

Dyrekcja Stacji Hodowlano-Badawczej Instytutu
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Grodkowicach,
pow. Bochnia — zatrudni natychmiast ZOOTECH­
NIKA z wyższym lub średnim wykształceniem —

(stołówka na miejscu, mieszkanie zapewnione) —

oraz 2 STRÓŻY, posiadających psy, do pilnowa­
nia sadu. — Wynagrodzeń.e wg UZP dla pracow­
ników rolnych. K-7499

Swoistą sensację wzbudził na

Rynku mężczyzna z manekina­
mi... Fot. W. Klag

śclą”, 17.55 Wiad.. 18.00 „Rytmy
młodych”, 18.43 „Kwadrans z de­
dykacją”, 19.00 Radio-reklama, —

19.10 Ze wsi I o wsi, 19.25 „Pięć
minut o wychowaniu”, 19.30 Kon­
cert życzeń, 20.00 Dziennik, 20.15
VII Międzynarodowy Festiwal
Piosenki — Sopot 1967 r. — „Dzień
Polski”, 21.25 „Chciałbym zamienić

tę nutę” — fragm. pow., 21.45 D.
c. VII Międzynar. Festiwalu Pio­
senki w Sopocie, 22.45 Muz. roz-

rywk., 23.00 Dziennik, 23.10 Wia­
domości sportowe, 23.15 Relaks

muzyczny, 24.00 Wiad., 0.05 Kalen­
darz radiowy, 0.10 — 3.00 Program
nocny ze Szczecina.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiadomości, — 5.J0

Muz., 5.30 Wiadomości,. 5 .36 Muz.,
6.10 Prognoza pog., 6.20 Gimn., —

6.30 Wiadomości, 6.40 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy,
7.60 Progn. pogody, 7.01 Z cyklu:
„Konfrontacje”, 7.20 Muzyka, —

7.30 Dziennik, 7.45 Progn. pogody,
7.46 „30 lat temu”, 7.5S Muzyka,
8.30 Wiadomości, 8.35 „Pod rozwa­
gę opinii” — „Portrety”, 8.55 Pol­
ska muzyka rozrywk., 9.20 Impre­
sje brazylijskie, 9.50 Z życia
Związku Radzieckiego, 10.00 Wia­
domości, 10.05 Muz., 10.50 „Cichy
D.on” — pow., 11.10 Z cyklu: —

„Nasz reporter donosi...” — „Czło­
wiek i maszyna”, 11.25 Muzyka
czeska, 11.55 Kom. o stanie wód,
12.05 Wiadomości z kraju i ze

świata, 12.25 Parafrazy popular­
nych melodii. 12 .40 „Kultura pil­
nie poszukiwana”, „Diamentowy
kustosz”, 13.00 Koncert 13.30 Ra­
dio-reklama, 13.40 „Ludzie I pa­
sje” fel. Jana Kurczaba, 14.00 Fr.

Poulenc: Sinfonietta, 14.30 „List ze

Śląska”, 14.45 Pol. tańce lud., 15.00
Koncert solistów, 15.30 Dla dzieci,
„Order Podniesionej Przyłbicy”

Świadkowie
poszukiwani

2. VIII o godzinie 16 na przy­
stanku pod Wojewódzką Stacją
Sanitarno-Epidemiologiczną przy
ul. Prądnickiej, wsiadł do
autobusu nr 114 (w kierunku
miasta), ob. Franciszek Juras,
zam. Kraków, ul. Lenartowicza
21/8. Zanim zdołał uchwycić się
wieszaka, autobus szarpnął bez
ostrzeżenia sygnałowego (wiado­
mo, nasi kierowcy nie lubią
cackać się z pasażerami). Pasa­
żer stracił równowagę, uderza­
jąc bokiem o kant wozu. Jak
wykazało prześwietlenie, doznał
złamania żebra.

Świadkiem zdarzenia było pa­
rę osób. Jeden z młodzieńców
pomógł pasażerowi. Widziała

wypadek konduktorka, lecz nie

próbowała nawet przyjść z po­
mocą poszkodowanemu.

Ob. Juras zgłosił wypadek do
MPK. Potrzebuje świadków, by
mógł dochodzić swoich słusznych
roszczeń. Liczy przeto, że po­
mogą mu Ci pasażerowie auto­
busu, którzy mogą potwierdzić
fakty. Możliwe jest chyba do u-

stalenia i nazwisko konduktor­
ki, choćby po to, aby ją pou­
czyć, że do jej obowiązków na­
leży przyjście z pomocą pasa­
żerowi, gdy ulega wypadkowi
w czasie jazdy, (sep)

— ode. książki, 16.00 Wiad., 16.05
Fel. Red. Społecznej, 16.15 Rze­
szowskie mel. ludowe, 16.35 Au­
dycja na tematy walki z alkoho­
lizmem, 16.45 Radio-reklama, 16.50
Wiadomości ziemi rzesz., 17.00
Koncert słynnych zespołów, 17.45 I

„Ktoś musi nie spać”, — 18.00 [
Dziennik krak., 18.10 W rytmie |

sportowym, 18.25 Gra ork. Ray
Martina, 18.45 Klub Entuzjastów
Nowoczesności, 19.00 Wiad., 19.05

Muzyka i aktualności, 19.30 Kon­
cert symfoniczny, 20.20 Rozmowy
wrocławskie, 20.49 D. c . koncertu.
21.11 Z kraju i ze świata, 21.38

Reportaż z Centralnej Spartakia­
dy w lekkoatletyce połączonej 2
mistrzostwami Polski na rok 1967,
21.53 Wiad. sport., 21.58 Muzyka,
22.05 Studio współczesne, „Neofi­
ci czyli przyszłość literatury” —

słuch., 22.50 Ork. tan., 23.20

Orkiestry i zespoły wokalne, 23.50
Wiadomości 24.00 Hymn.

TELE WIZJAl

Godz. 10.00 „Dwa piętra szczę­
ścia” — film fab. prod. wę­
gierskiej, 11.35, Film z serii: „Dr
Kildare”, 12.35 — 17 .20 Przerwa,
17.20 Program dnia, 17.25 Wiado­
mości dziennika TV, 17.30 „Tele-
ferie”: w programie, 1) „Liga En­
tuzjastów Wakacji” 2) „Czy nie
za dużo hrabiów” — film z se­
rii: „Przygody Robin Hooda”, —

18.35 Wszechnica TV: z cyklu: —

„Ostrożnie Atlantyda”, 19.05 Kro­
nika (Kr), 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.15 Interwiz. VII Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w

Sopocie. Zapow.: L. Winnicka, K

1 L. Kydryński „Dzień Polski”. B

W przerwie ok. 21.25 Dziennik, — g
ok. 22.40 Program na jutro.

ZAKŁADY WYROBOW Z DRUTU

w SŁAWKOWIE, pow. Olkusz

ogłaszają wpisy
na rok szkolny 1967/68 — do 3-Ietniej

Przyzakładowej Zasadniczej
Szkoły Zawodowej,

w zawodzie: mechanik maszyn
i urządzeń przemysiowych.

Warunki przyjęcia:
1) wiek 15—17 lat
2) świadectwo ukończenia 8 klas szko­

ły podstawowej
3) podanie i własnoręcznie napisany

życiorys
4) 3 fotografie.

Zakład zapewnia uczniom:

1) wynagrodzenie w I roku 150 zł mie­
sięcznie, w II roku 320 zł miesięcz­
nie, w III roku 3.20 na godzinę

2) odzież roboczą
3) świadczenia wynikające c Układu

Zbiorowego Pracy dla przemysłu
metalowego.

Podania przyjmuje 1 szczegółowych
wyjaśnień udziela Dział Kadr Zakładów
Wyrobów z Drutu w Sławkowie.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
PRZYZAKŁADOWA
HUTY im. LENINA

ogłasza dodatkowe wpisy
na rok szkolny 1967/68

w zawodach:
— mechanik maszyn I urządzeń przemy­

słowych
— elektromonter maszyn 1 urządzeń

hutniczych.
Nauka trwa 3 lata. W czasie trwania

nauki uczniowie otrzymują wynagrodze­
nie według obowiązujących stawek.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawo­

wej,
— ukończony 15 rok życia,
—- dobry stan zdrowia, stwierdzony

przez Zakładową Służbę Zdrowia
Huty im. Lenina.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przyzakła­
dowa Huty im. Lenina, w godzinach od
10—15, do dnia 2 września 1967 r. (dojazd
tramwajem nr 4, 5 i 16). Huta internatu
nie posiada.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego
Huty im. Lenina

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal”
w Nowej Hucie-Łęgu, ul. Centralna — przyjmie
natychmiast

MONTERÓW INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH,
wodno - kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania,
gazu (zostaną przyjęci absolwenci szkół zawodo­
wych na staż pracy),

ŚLUSARZY KONSTRUKCYJNYCH (zostaną przy­
jęci absolwenci szkół zawodowych),

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i GAZOWYCH
z uprawnieniami kotłowymi,

ELEKTRYKÓW UTRZYMANIA RUCHU, S 111
lub IV grupą bbp,

KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy,
ROBOTNIKÓW NJEKWALIFIKOWANYt H do ro­

bót ziemnych i CIEŚLI do robót szalunkowych,INŻYNIERÓW INSTALACJI SANI TARNYCH ’ lub

PRZEMYSŁOWYCH, względnie INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW ze znajomością branży instalacyjnej,
z uprawnieniami budowlanymi,

TECHNIKA NORMOWANIA.

Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. — Dla

zamiejscowych hotel robotniczy zapewniony.
Podania przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkole­

nia, pokój 104. — Dojazd tramwajami linii 4, 5 lub
15 do Czyżyn, następnie autobusem nr 125.

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Teletechniczne „Te los’* —

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 86 — OGŁASZA­
JĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie z blachy stalowej przekroju 0,8 (z materiału

powierzonego względnie wykonawcy):
L) 2000 szt. podstaw do wzmacniaczy,
2) 2000 szt. obudów do wzmacniaczy.
Wzory oraz rysunki są do wglądu w Dziale Za­

opatrzenia. — Termin dostawy, sukcesywnie od

daty zawarcia umowy. — Do składania ofert za­
prasza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. — Oferty w zalakowanych koper­
tach z napisem: „przetarg”, należy składać do
dnia 25 sierpnia 1967 r., w sekretariacie Zakładów
„Telos”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierpnia br.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta, względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

' K-7862

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Wadowicach, powiat Wadowice, woj. kra­
kowskie — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
utwardzenia placu w bazie Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Wadowicach, na „Mi­
kołaju”.

Szczegółowych Informacji udziela prezes Zarzą­
du, w biurze Zarządu, codziennie, za wyjątkiem
świąt, od godziny 7 do 9.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatni wykonawcy.

Zastrzega się dowolny wybór wykonawcy.
Oferty należy składać do dnia 24 sierpnia 1967 r.,

do godziny 8. — Rozprawa przetargowa odbędzie
się w dniu 24 sierpnia 1967 r., o godzinie 10,
w Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Wadowicach. * K-7551

Powiatowy Zakład Weterynarii w Miechowie —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowo-budowlanych w budyn­
ku lecznicy zwierząt w Książu Wielkim.

Plany i kosztorys znajdują się do wglądu
w PZLZ Książ Wielki lub Pow. Zakł. Wet. w Mie­
chowie, codziennie od godziny 8.30 do 14 30.

Oferty uprasza się składać w Powiatowym Za­
kładzie Weterynarii Miechów, ul Konopnickiej 15,
do dnia 28 sierpnia 1967 r.» godz. 10, w którym to

dniu nastąpi Ich komisyjne otwarcie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

tylko do 19
można kopić

Z 40 PROC. BONIFIKATĄ —

artykuły konfekcyjne z tkanin baweł­
nianych jak: — płaszcze, prochowce
i kurtki — męskie, damskie, chłopię­
ce, dziewczęce i dziecięce — ubrania
męskie i chłopięce — marynarki,
wdzianka, wiatrówki — męskie, dam­
skie, chłopięce, dziewczęce, dziecięce
1 wiele Innych

Z 30 PROC. DO 50 PROC. BONIFIKATĄ
skarpety bawełniane i podkolanówki

Z 30 PROC. BONIFIKATĄ —

tkaniny sukienkowe bawełniane
Z BONIFIKATĄ DO 40 PROC. —

niektóre tkaniny jedwabne
Z 25 PROC. BONIFIKATĄ —

apaszki szyfonowe
w sklepach MHD, PSS i PDT na terenie
m. Krakowa i Nowej Huty oraz na tere­
nie Województwa krakowskiego w skle­
pach MHD. PSS. GS „Samopomoc Chłop­
ska" i Wiejskich Domach Towarowych.
SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

Praca

KRAWCA — spodnlarza
— chałupnika — zatrud­
nię. Jaworzno, osiedle
Podwale 12 m. 26 — Ze-
żała. K-7515

Sprzedaż

MOTOR spalinowy, cze­
ski, marki „Slavia”, no­
wy — sprzedam. Oferty
114502 „Prasa” Tarnów,
Krakowska 12.

zapobiegała niepożądanej
ciąży.

DO NABYCIA

we wszystkich aptekach,
drogeriach, kioskach

„RUCH”.
CENA 1 ZŁ.

NA RECEPTĘ 2.10 ZŁ.

Poradnia
Specjalistyczna TSM

Kraków, Rynek Główny l
porady godz. 9 — 18.

Niepłodność, antykon­
cepcja, badania labora­

toryjne.
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